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Imponujące postępy
w ciągu dwóch lat

1946 -  porty i transport
1947 -  odbudowa przemysłu

L o n d y n  (API). Wybitne osiągnięcia nowej Pol­
ski na polu odbudowy powojennej wzbudzają stale 
niesłabnące zainteresowanie kół gospodarczych na 
zachodzie Europy. Koła te walczą z własnymi trud­
nościami ekonomicznymi, zadają sobie, nasuwające 
się im mimowoli, pytanie: „W  jaki sposób zrujno­
wana Polska potrafiła rozwiązać te trudności i tak 
wiele dokonać przy minimalnej zaledwie pomocy z 
zewnątrz? ,,

mm

I
W ślad za szeregiem coraz licz­

niej ukazujących się w prasie an­
gielskiej korespondencji z Polski, 
poważne londyńskie pismo gospo­
darcze „Financial Times“ zamie­
szcza dziś pierwszą część artyku­
łu swego korespondenta, który 
niedawno powrócił z Polski. 
wstępie korespondent stwierdza, 
że „już bezpośrednio po wjeździe 
do portów polskich drogą mor­
ską, rzuca się w oczy fakt impo­
nujących postępów, poczynionych 
Przez Polskę w  ciągu ostatnich 
dwóch lat. W Gdyni, mimo czę­
ściowego zablokowania portu 
przez wraki niemieckich okrętów, 
doki pracują pełną parą, a cyfra 
Przechodzącego przez port ładun­
ku wynosi obecnie setki tysięcy 
ton miesięcznie. Ten sam obraz 
Widać w Gdańsku, gdzie obok cał­
kowicie zniszczonego miasta, port 
Pracuje nader intensywnie.

Odbudowa portów i transportu 
— zaznacza korespondent — o- 
trzymała pierwszeństwo w pań­
stwowym programie inwestycyj­
nym na rok 1946. Rezultatem tego 
Jest fakt, iż podróżowanie przez 
Polskę nie stanowi obecnie już 
żadnego problemu. Pociągi są li­
czne i punktualne. Istnieje także 
stała komunikacja lotnicza pomię­
dzy wszystkimi największymi mia 
stami. Odbudowa sieci komunika­
cyjnej jest głównym osiągnięciem 
Pierwszego roku planowej gospo­
darki.

W roku bieżącym natomiast 
Państwowy plan inwestycyjny 
kładzie cały nacisk na trudniej­
sze już dzieło odbudowy przemy­
słu. Jest ono dlatego trudne, że 
zależy w dużej mierze od impor­
tu z zagranicy zaopatrzenia tech­
nicznego. Poza tym już sama cy­

fra inwestycji, planowanych na 
rok 1947, a wynosząca ponad 2(| 
procent dochodu narodowego, jest: 
poważnym problemem dia tak 
biednego i mało uprzemysłowi«-' 
nego kraju, jakim jest Polska.

„Mimo to — sądząc z dany cii 
cyfr za pierwsze pięć miesięcy b,- 
roku — wydaje się ,że cel ten juSj 
osiągnięto“ — pisze autor arty-i 
kitlu.

Walki
w Indiach

Londyn (obsł. wł.)c W pro win-1 
cji Punjab leżącej na pograniczu 8 
pomiędzy Pakistanem a Hindu-| 
s tanem toczyły się przelz / cała [i 
środę zaciekle walki rasowe po­
między Hindusami. Muzułmana-| 
mi i Siikhami. W samej stolicy |  
tej prowincji Lahore zginęło 
wczoraj oonajmniej około 60 
osób. (cz)

N ie z m g k łe  z ja w is k o  uj G liw ic a c h
V i c t o r i a  C r u c i a n a  — to egzotyczny kw ia t wodny. Ojczyzną 

jego jest Brazylia. Pochodzi z te j samej rodziny, co okazalsza od 
mej V i c t o r i a  R e g i a .

V ictoria Cruciana jest rośliną jednoroczną. K w itn ie  ty lko  w ciągu 
jednego dnia. Odznacza się w ie lk im i rozmiarami liści i  okazałymi 
kwiatami. P iękny okaz tego' kw ia tu  znajduje się w Ogrodzie M ie j­
skim, w Gliwicach. Liście V ic to rii Cruciany g liw ick ie j posiadają 
średnicę długości 1,58 m. Siadają na nich swobodnie dzieci wagi 
20 kg. Jest to najwspanialszy okaz te j rośliny ze wszystkich znajdu­
jących, się w Polsce.

Victoria Cruciana kw ia t swój demonstruje ty lko  w nocy W ciągu 
dnia chowa go w wodzie.

Przed dwoma clniami gliw icka Cruciana zakwitła. Wiadomość ta 
wywołała w mieście zrozumiałą sensację i  p ie lgrzym ki ciekawych 
do Ogrodu Miejskiego. W ciągu dwóch dni kasa ogrodu zainkaso- 
wała od ciekawych 25 tysięcy złotych. Ponieważ kw ia t widoczny 
jest ty lko w nocy, pochody zwiedzających trw a ją  do 2 i  3 godziny 
nad ranem.

Zarządzający ogrodem inż. Krzeczewski spodziewa się zakw it­
nięcia jeszcze dwóch pąków Cruciany.

Na zdjęciach naszych widoczne są zarówno liście, jak  i  kw ia t 
egzotycznej rośliny. (Foto H. Makarewlczowa)

Rfa R ad z ie  B ezpieczeństw a

Polska popiera żądania Egiptu

Trygve Lie
o sytuacji światowej

Nowy Jork. (SAP). Ogłoszone 
2°stało pierwsze doroczne spra­
wozdanie sekretarza generalne­
go ONZ. W słowie wstępnym, 
Napisanym przez sekretarza ge­
neralnego — Trygve Lie, po 
Zmienieniu prac rozmaitych 
0rganów ONZ podkreśla, że pra- 
c® te są odbiciem różnorodnoś- 
*? zagadnień światowych, a je- 
mrocześnie dowodzą chęci pod­
porządkowania się coraz bar- 
flziej tej międzynarodowej or-
Sanizacji.

Trygve Lie nie uważa obecnej 
Sytuacji światowej za tak nie­
pokojącą i kończy swe sprawo­
wanie apelem do wszystkich 
Bonków ONZ, aby współpra- 
Cov'ali nad zapewnieniem pokoju 

bezpieczeństwa międzynarodo-
ao.

Lakę Success (API). Premier 
egipski Nokrashi Paska, przema 
wiając wczoraj po raz trzeci w 
imieniu swego kraju przed Ra­
dą Bezpieczeństwa, prosił Radę 
o wydanie rozkazu wycofania 
wojsk brytyjskich z Egiptu w. 
dniu 1 września.

Delegat brytyjski, Cadogan w 
efeasie swego przemówienia o- 
świadczył, że w roku 1940 i 1942 
.pewne bardzo wysoko postawio­
ne osobistości egipskie sympaty­
zujące z ,,os>ią“  bardzo czynnie 
przeszkadzały wysiłkom wojen­
nym aliantów“  i że nota b ryty j­
ska w tej sprawie została po­
parta prfeez demonstrację woj­
skową w Kairze. Jeśli Noikrash? 
Pasza zażąda, delegacja bryty jska 
gotowa jest dostarczyć dokumen­
tów. Demonstracją wojskowa w 
Kairze powiedział Cadogan, była 
jedyną’ okazją kiedy można by­
ło widzieć według słów Nokra­
shi Paszy „paradę bagnetów bry 
tvjskich na ulicach Kairu .
“ w  czasie debaty zabrał rów­

nież głos delegat polski , dr. Ju­
liusz Suchy, który poparł egip­
skie żądania wycofania wojsk 
brytyjskich, i  podkreślił. że 
Egipt nie był zupełnie wolny, kie 
dv podpisywał traktat z W. Bry­
tanią w roku 1936. Mówiąc o 
Sudanie, Suchy oświadczył, że

Polska zawsze wyznawała za­
sadę samostanowienia narodów 
i ma nadzieję, że zasada ta może 
być zastosowana i w tym w y­
padku. Problem ten wymaga do­
kładnego rozważania i  delegacja- 
polska w tym stanie rozmów nie 
może znaleźć rozwiązania. Jeśli 
Sudan będzie sobie życzył zjedno 
czenia z Egiptem, życzenie to 
spotka się z pełnym poparciem 
delegacji polskiej. Polska rozu­
mie doskonale rolę W. Brytanii 
w Egipcie, a przede wszystkim 
rolę jaką odegrały jej wojska w 
Egipcie, w walce przeciwko 
Niemcom. Żołnierze polscy także 
walczyli i ginęli na pustyni. 
Oceniamy w zupełność* wysiłki

W. Brytanii, mówił delegat Pol­
ski. Dlatego wszyscy muszą wie-, 
rzyć. że nie będziemy stawiali 
żadnych przeszkód w znalezieniu 
szybkiego i udzciwego rozwiąza­
nia. Stwierdziwszy, że obecność 
wojsk brytyjskich w  Egipcie 
niezgodną jest z Kartą Narodów

Zjednoczonych, Suchy oświad­
czył: „Jesteśmy w obliczu sytua­
cji, gdy traktat który przetrwał 
dłużej, niż jego cele, stoi na 
przeszkodzie słusznym aspira­
cjom narodowym kraju i ograni­
cza suwerenność państwa, człon­
ka ONZ,

„Dakota“
Londyn (PAP). Amerykański

samolot wojskowy typu Dakota 
— donosi agencja Reutera — roz­
bił się w pobliżu Tokio. Trzy o- 
soby spośród załogi (zginęły, a 
trzy zostały ranne.

Zbrodnia będzie ukarana
Batalion mordercom mjjd^njj mładzom ZSRR

Berlin (SAP). Oficialny komu­
nikat brytyjski podaje, że wła­
dzom radzieckim będą wydani 
wszyscy zbrodniarze z dawnego

M ło d z ie ż  bułgarska 
odbudowuje Warszawę
Warszawa. (SAP) Czterdziesto 

trzyosobowa brygada młodzieży 
bułgarskiej, która ' przybyła do 
Warszawy, rozbiła swe obozowe 
namioty w Parku Traugutta, na 
Żoliborzu.

Młodzież ta % rekrutująca . się 
przede wszystkim ze studentów

sofijskich, zajęta jest przy robo­
tach na ulicy Muranowskiej.

Po trzytygodniowym pobycie 
w  Warszawie brygada bułgarska 
zwiedzi Ziemie Zachodnie.

Należy zaznaczyć, że młodzież 
bułgarska przybyła do Polski na 
zaproszenie organizacji młodzie- 
żowo-wychowawczych.

9-go batalionu rezerwy policji 
niemieckiej, którzy zostaną uję­
ci w strefie brytyjskiej, bez 
względu na to. czy będa to o fi­
cerowie, podoficerowie, czy sze­
regowi.

Władze brytyjskie udzieliły 
Brytyjczykom całego szeregu 
szczegółów, dotyczących zbrodni­
czej działalności tego batalionu 
na terenach Związku Radziec­
kiego. Wydawanie zbrodniarzy 
przedstawicielom ZSRR odby­
wać się będzie pc przeprowadze­
niu śledztwa, przez władze an­
gielskie. Decyzja wydania nale­
ży do głównodowodzącego w oj­
skami brytyjskim i w Niemczech, 
marszałka Sir Shoitto Douglasa.

Ten sm  ka ip iłttfe t iM »  że

17 stycznia 1947 r. wydano w ła­
dzom radzieckim 247 członków 
tego batalionu, ale nie było mię­
dzy nimi oficerów, z wyjątkiem 
jednego majora.

Jeszcze jeden
skandal

Monachium. (SAP.) Minister de- 
nacyfikacjii w Bawarii, odebrał 
prawo wykonywania swych funk­
cji prokuratorowi Stambergowi. 
Prokurator Starnberg, sądzący 
wdowę po Fricku, b. ministrze 
spraw wewnętrznych Trzeciej 
Rzeszy, zaprosił ją na kolację i 
starał się odeprzeć zeznania jed­
nego z świadków oskarżenia,
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T rze c i d z ień  procesu N iepokó lczyek ieg o  i  tow . |

Łączyła ich solidarność z UPA
przeciw narodowi polskiemu

Kraków (teł. wł.) W trzedm 
dniu przewodu sądowego oskar­
żony Strzałkowski kontynuuje
swe wyjaśnienia, rozpoczęte w 
dniu poprzednim. Omawiając swą 
dzjałalność z 1946 roku ogranicza 
się do omówienia zasadniczych, 
ważniejszych problemów. Szcze­
góły natomiast wyjaśnił oskarżo­
ny w  toku odpowiedzi na pytania 
prokuratora.

— Na czyje polecenie opraco­
wano ta referaty dla obcych 
przedstawicielstw?

— Proszę Wysokiego Sądu, aby 
mi pozwolił to wyjaśnić dopiero 
po złożeniu zeznań przez oskarżo­
nego Niepokólczyckiego.

Rola ks. M azan ka
Po przychyleniu się Sądu. dó 

tej prośby oskarżony kontynuuje 
w  dalszym ciągu swe wyjaśnienia. 
W kwietniu 1946 r. mówi on 
— korzystając z wyjazdu ks. Ma­
zanka, który w  towarzystwie do­
stojników kościelnych udawał się 
za granicę, przesłałem materiały 
propagandowe do Andersa.

Oskarżony Strzałkowski daje 
dalej odpowiedzi na postawione 
mu pytania. Dlaczego utrzymywał 
Się tak długo w ufności do Anglo- 
sasów?

— Wierzyłem, że Anglia wyró­
wna rachunek.

Wierzył on wówczas, że Anglo- 
sasi walczą tylko z rządem pol­
skim a nie z państwem polskim. 
Z biegiem czasu — ciągnął oskar­
żony —• krytycyzm wzrastał. Ale 
dopiero w  ostatnim czasie zorien­
towałem się, kiedy przekonało 
nmie wrogie stanowisko Marshal­
la wobec granic zachodnich i to, 
że obecnie Angłosasi stawiają na 
Niemeów i ich odbudowę.

Z kolei oskarżony przechodzi 
do wyjaśnienia stosunku WIN-u 
do UPA.

„Zagadnienia ukraińskie intere­
sowały nas z punktu widzenia 
wywiadu — wyjaśnia oskarżony 
— ponieważ jesienią 1945 r. mno­
żyły się napady band UPA. W 
myśl polecenia Niepokólczyckiego 
wydałem rozkaz kierownictwu 
siatki wywiadowczej na woj. rze­
szowskie nawiązania kontaktu ż 
jakimś poważniejszym zgrupowa­
niem UPA.“

„Sam fakt nawiązania kontak­
tu WIN-u z UPA miał poważny 
aspekt polityczny — mówi dalej 
osk. Strzałkowski.

W Y T W O R Z Y ŁA  SIĘ M IE D Z Y  
N A M I P E W N A  SOLIDARNOŚĆ, 
S K IE R O W A N A  PR ZEC IW KO  
N A R O D O W I P O LS K IE M U  I  
Z W IĄ Z K O W I R A D Z IE C K IE M U .

Kontakt z UPA doszedł do 
skutku połowicznie, bowiem łącz­
nikowi, który wracał z listem od 
UPA, po drodze list został ode­
brany. W Uście tym był podany 
termin i sposób spotkania wysłan­
nika WIN z UPA. Wskutek nie- 
doręczenia tego listu do spotkania 
nie doszło.“

W końcowej części swych wy­
jaśnień osk. powiedział; „Te kie­
runki polityczne, które wpływa­
ły na utrzymanie się podziemia, 
są odpowiedzialne za istnienie w 
kraju, w dwa lata po wojnie, or­
ganizacji podziemnych. Wśród 
wykonawców wielu łudzi sądziło, 
że ich praca jest pozytywną służ­
bą dla państwa W imię określo­
nych celów o charakterze naro­
dowym. Najtragiczniejsze jest to, 
że praca ich okazała się zaprze­
czeniem ideałów, w  imię których 
pracę tę prowadzili“ .

\ie  przeciw Memeom lecz przeciw 
organizacjom lewicowym

Po krótkiej przerwie oskarżony 
odpowiada na pytania prokurato.
ra.

Prok.: Czy do obowiązków BW 
w pierwszym rzędzie nie należał 
wywiad przeciwko Niemcom?

Osk.: W pierwszym okresie BW 
nie było krępowane w pracy prze 
d w  Niemcom. Od śmierci gen. 
(Sikorskiego praca w BW została 
zwrócona ua rozpracowanie orga­
nizacji lewicowych.

Prok.: Niemcy schodzą tia pian 
dalszy?

Osk.: Niemcy zostali w ogóle 
pominięci. Wywiad polityczno- 
społeczny absorbował całkowicie 
czas 1 energię. Szczupłe kadry 
nie pozwalały rozpracowywać 
Niemców,

Prok.; Czy zakres działania w 
BW wypływał z inicjatywy oskar 
żonę go, czy też byj narzucony z 
góry?

Osk.: Wywiad polityczno-spo­
łeczny byi określony instrukcja­
mi.

Prok.: Kogo oskarżony wcią­
gnął do pracy w BW?

Osk.: N iewielu ludzi, ponieważ 
niechętnie przyjmowano te prace.

Prok.: Jakie obiekcje wysuwali 
ludzie przeciwko pracy w  BW?

Osk.: Byty to obiekcje. zrozu­
miale. Ludzie wiedzieli, że oku­
pant jest przeciwnikiem. Nie ro­
zumieli, dlaczego trzeba rozpra­
cowywać Organizacje lewkowe. 
Dlatego też werbunek szedł opor­
nie. W miarę upływu czasu, pod 
wpływem propagandy niektórych 
gazetek podziemnych, nastawień 
płynących od Delegatury, pod 
wpływem propagandy radiowej 
— Uległo to pewnym zmianom. 
Budzono nienawiść do Związku 
Radzieckiego i polskich organi­
zacji lewicowych.

Prokurator odczytuje następnie 
w yjątk i ze szczegółowej instruk­
c ji pochodzącej z tego samego 
okresu, która według wyjaśnień 
Strzałkowskiego obowiązywała 
brygady wywiadowczej. Według 
tej instrukcji w odniesieniu do 
organizacji lewicowych BW mia­
ło rozpracować: a) stan osobowy 
organizacji, techniczne prace i 
metody pracy elementów zaanga­
żowanych w okresie przed wojną, 
b) stan osobowy w związku ze 
sytuacją doby dzisiejszej.

Celem rozpracowania zadań w 
punkcie a) BW wykorzystało do­
tychczasowe materiały przy na­
wiązaniu łączności z organami

służby śledczej oraz z ludźmi za­
angażowanymi w  pracy komuni­
stycznej. Celem rozpracowania 
zadań w  punkcie b) BW wykorzy 
stało materiały: 1. o elementach 
komunistycznych z okresu przed­
wojennego, 2. materiały zebrane 
podczas pracy organizacyjnej o- 
raz 3. materiały o dotychczaso­
wych przejawach działalności ko­
munistycznej.

Instrukcja przewidywała dalej, 
że Wiadomości dotyczące zasadni­
czych pociągnięć, zebrane przez 
BW, winny być niezwłocznie prze 
kazane do wiadomości kierownic­
twa , oddziału bezpieczeństwa 
BW.

Wszystkie inne objawy winny 
być zarejestrowane dla wykorzy­
stania w  odpowiednim czasie. 
Instrukcja kończy się uwagą, że 
poza tym wywiad taki winien być 
przeprowadzony we wszystkich 
innych sprawach dotyczących' 
bezpieczeństwa i  porządku pu­
blicznego.

Prok.: Co należy rozumieć przez 
polecenie nawiązania kontaktu z 
organami służby śledczej?

Osk.: Chodzi tu o zwrócenie się 
dó ludzi, którzy zajmowali się ty ­
mi zagadnieniami przed Wojną i 
o uzyskanie wskazówek co do o- 
sób znanych przed wojną,z pracy 
wywrotowej.

Kompromitujący raport
Prokurator zapowiada ogłosze­

nie pewnych fragmentów z ra­
portu brygad wywiadowczych. 
Ciszą, która towarzyszy zezna­
niom oskarżonego Strzałkowskie­
go staje się ciszą śmiertelną. Pro­
kurator czyta meldunki WB. F i­
lipowicz Jolanta — żona majora 
mieszka u sympatyka • komuni­
stycznego, ks. Borowiec,— kape­
lan komunistyczny, zasuspendo- 
wany jeszcze przed wojną, Flor- 
kiewicz Władysław — gwardzi­
sta, Kowalec Walenty — prezes 
Stronnictwa Ludowego, W Zaży­
łych stosunkach łącznikiem okrę­
gu PPR, Kossowski W. — szofer 
firm y Mut w Rzeszowie, przewozi 
Żydów z obozu, Kubik, — W kon­
takcie z Żydami pracującymi na 
torfowisku itd.

Informacji tego rodzaju — mó­
w i prokurator — jest w  aktach 
odnośnie Krakowa 633,. Tarnowa 
431, Krakowa powiatu 585, Sano­
ka 23, Przemyśla 26, Dębicy 83, 
Jarosławia 166, Jasła 93, Kraśni­
ka 13, Krosna 134.

Prokurator: Czy nazwiska te 
były rejestrowana po to, aby je 
później wykorzystać?

Osk.: Tak jest,
Prokurator przechodzi do wy­

jaśnienia spraw związanych Z 
działalnością oskarżonego w or­
ganizacji „Nie",

Na pytanie, jaka była sytuacja 
w BW przed przejściem do orga­

nizacji „Nie“ , oskarżony wyjaś­
nia, że wierzono w nieuniknio- 
ność konfliktu  zbrojnego między 
krajami anglosaskimi i Związkiem 
Radzieckim.

Prok.: Czy organizacja „Nie“ 
propagowała taki pogląd?

Osk.: Tak.
Prokurator: Czy w związku z 

pracą oskarżony otrzymywał wy­
nagrodzenie?

Oskarżony: Otrzymałem 4.000 
dolarów. Następne kwoty otrzy­
mywałem od Niepokólczyckiego. 
Za pracę w BW otrzymywałem 
miesięczne wynagrodzenie począt­
kowo po kilkanaście tysięcy zło­
tych, później 30—40.000 złotych.

Prok.: Jakie zadanie miał wy­
wiad w organizacji „Nie“ ?

OSk.: Ogólne wytyczfte szły w 
kierunku rozszerzenia ram wy­
wiadu. Rozpracowywaliśmy wła­
dze bezpieczeństwa, partii politycz 
ńyćh, ponadto po raz pierwszy 
zaczęliśmy uprawiać wywiad go­
spodarczy,

S ia tka  D e leg atu ry  Sił 
Zbrojnych

Prok.: Czy zakres organizacji 
„NiS“ i delegatury Sił Zbrojnych 
różniły się między sobą?

Osk.: Częściowo, Rozszerzył się 
terytorialny zasięg i zalążki, któ­
re przejawiały się w „Nie“ , zo­
stały rozwinięte. Mieliśmy dział

kontrwywiadu (bezpieczeństwo, 
administracja i nastroje w woj­
sku), dział politycziy i  dział go­
spodarczy.

Prok.: Czy w czasie pracy w de­
legaturze oskarżony zorganizował 
nowe komórki wywiadowcze?

Osk.: Tak. W województwie 
śląsko - dąbrowskim przez Prze- 
kutowskiego, na Podhalu przez 
Hegera, w  tarnowskim przez Le­
wandowskiego, w przemyskiem 
przez Słabosza, w  miechowskim 
przez Kota.

Odpowiadając na dalsze pyta­
nia oskarżony Strzałkowski przed 
stawia schemat organizacyjny siat 
k i wywiadowczej delegatury Sił 
Zbrojnych. Opracowanie materia­
łów należało do biura studiów. 
Siatka obejmowała trzy woje­
wództwa: śląsko-dąbrowskie, kra­
kowskie i rzeszowskie. Woje­
wództwa były podzielone na in­
spektoraty, obejmujące po kilka 
powiatów.

Po aresztowaniu we wrześniu 
1945 roku członków wywiadu w 
województwie śląsko-dąbrowskim 
polecił oskarżony Strzałkowski 
zorganizowanie nowej siatki Sła- 
boszowi i niezależnie od niego 
Kotowi. Zorganizowanie wywiadu 
w Katowicach polecono Salskie­
mu Eugeniuszowi.

Prok.: Cży Ralski i Kot zorga­
nizowali wywiad?

Osk.: Znaleźli ludzi, którzy pod­
ję li się tego zadania.

Biuro studiów powstało w je­
sieni. 1945 r. KierowM nim począt­
kowo Lewandowski. Po pewnym 
czasie Strzałkowski dał polece­
nie na rozkaz Niepokólczyckiego, 
by Lewandowski zajął się zorga­
nizowaniem obszaru północnego. 
Kierownikiem biura studiów stał 
Się wówczas Kot. Niezależnie od 
sieci i  informatorów siatki wy­
wiadowczej, dział polityczno-spo­
łeczny miał własnych informato­
rów.

Następne pytania odnoszą się 
do działalności oskarżonego w ra­
mach WIN-u.

Na tym rozprawa została prze­
rwana do dnia następnego. W 
dalszym ciągu będzie Zeznawał 
oskarżony Strzałkowski.

Bo watki ze stonka
Warszawa (SAP). Dziś w y­

jeżdża do Kaltowic do ognisk 
stonki ziietoniacizianej w  Opo­
lu, grupa specjalistów' w  w al­
ce z chorobami roślin.

W  grupie teij znajdują się 
również specjaliści zagraułcz 
ni ze Związku Radzieckiego 
Czechosłowacji i  USA.

Po objeździć ognisk ston­
ki, członkowie w ycieczki w y­
mienią swe poglądy na naj­
nowocześniejsze metody w a l­
k i z wrogiem ziemniaka nr 1

Redukcja
300.000 urzędników we 

Francji
Paryż (PAP). Francuskie Zgro­

madzenie Narodowe uchwaliło W 
środę ustawę, przewidującą re­
dukcję 300 tysięcy urzędników 
państwowych.

Ogólną liczbę pracowników 
państwowych we Francji ocenia 
się na około 2 milionów.

Dymitrow przybędzie do 
Czechosłowacji

Praga (PAP). Jak donosi dzien­
n ik  „Syobodne Slovo", w najbliż­
szym czas'e przybyć ma do Cze­
chosłowacji premier bułgarski 
Dymitrow, celem odbycia kuracji 
w jednym z uzdrowisk czeskich- 
Nie jest wykluczone, że w  czasje 
swego pobytu premier Dymitrow 
przeprowadzi z czeskimi czynni- 
kam; rządowymi wstępne rozmo­
wy na temat umowy sojuszniczej 
czcchosłowacko-bułgarskiej.

Wyrok na oprawców 
z Gusen

Hamburg (API). Amerykański 
sąd wojskowy w Dachau Wydal 
wczoraj wyrok na oprawców h it­
lerowskich z obozu koncentracyj­
nego w Gusen.

Dwaj sanitariusze SS skazani 
zostali na śmierć przez powiesze­
nie za mordowanie jeńców przy 
pomocy zastrzyków z nafty. Dwaj 
inni oskarżeni, za szczucie psami 
jeńców radzieckich, przypatruj ac 
się, jak psy jeńców tych rozszar­
pywały. skazani zostali na 30 lat 
wlęgienja. Pozostali za bicie aż 
do śmierci jeńców polskich i znę­
canie Się nad więźniami otrzywa- 
1J wyroki od 20 do 30 lat więzie­
nia.

Pozbawienie obywatelstwa polskiego
osób narodowości niemieckiej

Warszawa (PAP). Jak wynika 
z wyjaśnień Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, starosta, względnie 
prezydent miasta jest władzą po­
wołaną do orzekania pozbawienia 
obywatelstwa polskiego, przepad­
ku mienia oraz wysiedlenia z ob­
szaru Państwa Polskiego osób na­
rodowości niemieckiej.

Odnośne postępowanie może 
być wszczęte na' wniosek powia­
towego, miejskiego lub wojewódz 
kiego Urzędu Bezpieczeństwa Pu. 
blicznego. O ile miejsce zamiesz-

Przy drzwiach zamkniętych
o b r a d u je  K o n fe r e n c ja  W a s z y n g to ń s k a

Waszyngton, (API) Waszyng­
tońska konferencja anglo-amery- 
kańska w sprawie produkcji wę­
gła w Zagłębiu Ruhry toczy się 
przy drzwiach zamkniętych. Ko­
respondent Reutera stwierdza, że 
prace obu delegacji posunęły się 
w dniu wczorajszym naprzód, ale

nie dały, jak dotąd, żadnych kon­
kretnych wyników. Z opinii Reu­
tera można wnosić, że zasadnicze 
sprawy, dotyczące Zagłębia Ruh­
ry, rozstrzygnięte zostaną poza 
konferencją waszyngtońską. Kwe 
stia finansowa i  kwestia kierow­
nictwa kopalniami, a przede

_  ___i— —-----1— ------------ -----

Jedna z aajceaniejszyeh umów
Czesł o umowie z Polską

Praga (PAP), Ostrawski organ 
Czeskiej Partii Ludowej „Hłas“ 
»twierdza w artykule, pośwłęco- 
lym stosunkom czechoslowacko- 
jolsklm, iż zawarta niedawno mię 
Izy obydwoma państwami umowa 
;ospodarcza jest jedną z najcen­
niejszych umów zagranicznych
Czechosłowacji-

Dziennik podkreśla szczególne 
inaczen-e Odry dla życia gospo- 
larczego Czechosłowacji, która tą 
irogą będzie mógla otrzymywać 
ważne surowce z państw skan- 
iynawskich oraz zwiąże się komu 
Ykacyjni® z całym zachodnim 
»bazarem Związku Radzieckiego.

Rada narodowa w Bystrzycy 
nad Olzą uchwaliła i  zgłosiła na 
ręce premiera rządu czechosło­
wackiego rezolucje, w której wita 
z prawdziwą radością umowę, 
zawartą- między Czechosłowacją 
i Polską, jako zabezpieczenie na­
rodów słowiańskich przed jaką­
kolwiek agresją w przyszłości. 
„Przyjaźń nasza — głosi rezolu. 
oja — jest przypieczętowana 
wspólnie przelaną krwią i wspól­
ną walką o lepszą przyszłość na­
szych narodów. Rządowi republi- 
k; czechosłowackiej przyrzekamy, 
że starać się będziemy propago­
wać realizację tej umowy."

Wszystkim sprawa nacjonalizacji 
kopalń węgla, będą rozstrzygnię­
te na drodze dyplomatycznej mię­
dzy Waszyngtonem i Londynem. 
Decyzja co do poziomu produkcji 
stali także zostanie przesunięta 
dó czasu zasięgnięcia opinii 
Francji.

Anglo-ametykańska konferen­
cja z udziałem delegata Francji 
odbędzie się prawdopodobnie w 
końcu b. miesiąca w Londynie, a 
nie jak zamierzano pierwotnie, w 
Waszyngtonie. Będą na niej obec­
ni- kierownicy zarządów wojsko­
wych strefy angielskiej 1 amery­
kańskiej w  Niemczech.

Wczoraj na konferencji wa­
szyngtońskiej toczyły się rozmowy 
nad sprawą podwyższenia racji 
żywnościowych dla górników nie­
mieckich, zagadnieniem mieszka­
niowym i kwestią zwiększenia 
wydajności pracy. Rozpatrywano 
również sposoby polepszenia trans 
portu węgla z kopelni.

Londyn. (ZAP). Kierownik prze­
mysłowego związku „Bergodu“ — 
Schmidt, otrzymał zaproszenie od 
górników angielskich i w następ­
nych dniach uda się prawdopodob­
nie do wielkiej Brytanii.

kanja osoby narodowości nie­
mieckiej, małżonka oraz ich dzie­
ci, co do których organ Bezpie­
czeństwa Publicznego wystąp:; z 
wnioskiem o wszczęcie postępo­
wania jest nieznane, wzgl. ośoby 
te są niezdolne do działań praw- 
ńyeh, to władza administracji o- 
gólnej winna wystąpić do Sądu 
Grodzkiego o wyznaczenie kura­
tora. Władza Administracji Ogól­
nej winna zawiadomić o toezą. 
czym sję postępowaniu małżonka 
i  dzieci do lat 18 zainteresowanej 
osoby, a jeżeli dziecko tej osoby 
mające ukończonych lat 13 wy­
razi chęć pozostania nadal oby­
watelem Państwa Polskiego, to 
należy zawiadomić władze opie­
kuńcze.

W toku postępowania, władza 
administracji ogólnej może zarzą­
dzić zajęcie majątku osoby, za­
grożonej pozbawieniem obywatel.

Gdynią. Amerykański paro­
wiec „Joseh Bonifacio“ prizybył 
do Gdyni przywożąc 21-000 bel 
bawełny wagi 4.082,49 ton. Ła­
dunek pochodzi z portu Santo w 
Brazylii. Natomiast statek duń­
ski „Wirginia“ przywiózł z No­
wego Jorku 4.092 ton kakao, ry­
żu, czekolady oraz większą ilość 
mąki pszennej.

»twa. Nje są jednak tym objęte 
przedmioty osobistego użytku, jak 
ubranie, sprzęty domowe itp.

Władza Administracji Ogólnej 
winna w orzeczeniu dokładnie wy 
mienić okoliczności, powodujące 
pozbawienie obywatelstwa oraz 
zamieścić w tymże orzeczeniu roz 
strzygnięcie, co do małoletnich 
dzieci, małżonka osoby pozbaw p- 
nej obywatelstwa i  jej majątku.

Ta sama władza zawiadamia o 
uprawomocnieniu się orzeczenia o 
pozbawieniu obywatelstwa ten

Urząd Bezpieczeństwa Publiczne­
go, na którego wniosek przepro­
wadzono postępowanie, a takżę 
właściwy Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. Jeżeli osoba pozba­
wiona obywatelstwa posiada dż c- 
ci, które pozostają w Polsce, t0 
należy też zawiadomić gnmne 
organa Opieki Społecznej, celem 
zorganizowania opieki nad tym'1 
dziećmi. Od orzeczenia władz ad­
ministracyjnych przysługuje pra­
wo odwołania się do Sądu Okrę­
gowego w terminie 7-dniowym

Przeciw pożyczce amerykańskiej
wypowiada się SED

Berlin, (obsł. wł.) Z okazji roz­
poczęcia . anglo - amerykańskich 
rozmów w sprawie podniesienia 
przemysłu niemieckiego organ 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec (SED) „Neues Deutsch­
land“ opublikował wczoraj mani­
fest skierowany przeciw zacią­
ganiu przez Niemców pożyczek 
ze strony Stanów Zjednoczonych 
dla podniesienia niemieckiej pro­
dukcji przemysłowej. , Manifest 
podpisali prezydenci poszczegól­
nych krajów niemieckich, nale-

Wybory prezydenckie w USA
Związki Zawodowe w akcji

Nowy Jork. (PAP) Amerykań­
skie związki zawodowe, zgrupo­
wane w  CIO (kongres przemysło­
wych związków zawodowych) i  w 
AFL (amerykańska federacja pra 
cy), rozpoczęły energiczną akcję, 
związaną z mającymi się odbyć 
w listopadzie 1948 r. wyborami 
prezydenta. Przewodniczący CIO, 
Murray. oświadczył, że celem tej

kampanii będzie bezwzględne 
zwalczanie w  przyszłych wybo­
rach tych przedstawicieli Izby Re 
prezentańtów i Senatu, którzy w 
czasie ostatniej sesji Kongresu 
głosowali za ustawą Taffta- 
Hartley‘a. Przewodniczący AFL, 
W illiam Green, zapowiedział że 
jeśli senator Tafft wystawi swą 
kandydaturę, zostanie on sromot­
nie pobity.

żacych do radzieckiej strefy oku* 
pacyjnej, przedstawicieli niemiec­
kiej administracji, związków 2®' 
wodowych i wielu wybitnych u'  
czonych niemieckich.

Manifest stwierdza m. in „ ** 
pożyczka zagraniczna, która ń1® 
być przeznaczona na cele zakup® 
nowych urządzeń fabrycznych 
maszyn dla kopalń Zagłębia Ru*1'  
hry, jest zupełnie zbyteczna * 
względu na fakt, że sami Nieińd 
mogą sobie wszystkie potrzeb^ 
do odbudowy przemysłu uf*®' 
dzenia techniczne wyprocłuk0. 
wać, nie potrzebując się udek® 
do zagranicznych ofiarodawco'^ 
Manifest domaga się następu1 
opracowania planu produkd 
przemysłowej i podziału predu® 
cji węgla pomiędzy wszystk' 
strefy okupacyjne Niemiec, WJ 
suwa również żądanie utwór* __ 
ni a specjalnego organu niemicp 
kiego, który by m iał możność 
pracowania planu zapotrzeboW® 
nia żywności dla niemieckich PfA 
cowników i ich rodzin. W koń 
manifest domaga się rychłego ó'

pi9państwowienia kopalń Zagłć' 
Ruhry i wielkich zakładów t>r» 
myślowych.
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dokoła spalonych hal na placu Kazimierza Wielkiego

Z i e m i ę c l i i

lii Słm lii Mm
W pól drogi od pomysłu do urzeczywistnienia

Warszawa, w sierpniu
„Na początku był chaos.. 

Nie, tam nawet chaosu nie było. 
Martwa cisza, jakieś boggarow- 
skłe zwaliska. Przygodny turysta 
— bo tylko tacy tam zachodzili — 
długo mógł krążyć i nie spotkać 
nikogo wśród labiryntu ruin. Mu­
siał się wspinać po zwałach mu­
rów, niby lodowcami spływają­
cych na resztki ledwie znacznych 
ulic; musiał dobrze uważać, aby 
nieostrożnym stąpnięciem nie 
zwalić na siebie lawiny cegieł.

Zdawało się wtedy, w  pierw­
szych miesiącach. 1945 roku, że 
plac Kazimierza Wielkiego, popu-

wać zespól budynków stano 
wiących nowoczesną fabrykę 
książki i czasopism“.

Na prośbę „Czytelnika“, wybrał 
i przydzielił BÓ8 pod budowę 
plac między dzielnicą przemysło­
wą a śródmieściem, wokół placu 
Kazimierza Wielkiego, w  bloku 
otoczonym ulicami Towarową, 
Srebrną, Miedzianą i Prostą. Na 
tej podstawie „Czytelnik“ ogłosił 
konkurs architektoniczny, przy­
stępując jednocześnie do pierw­
szych robót przy oczyszczaniu te­
renu.

Mało kto poza fachowcami, zda­
je sobie sprawę co oznacza to

wyrażenie „pierwsze roboty“. Na­
wet cyfry niewiele tu pomogą; że 
cały teren zajmuje około 13 hek­
tarów, a na nim zalega 350.000 
metrów sześciennych rumowiska 
i murów usuwanych stopniowo. 
Tylko jakieś obrazowe porówna-

Dom Słowa Polskiego stanie w pasje między Śródmieściem 
a Zachodnią Dzielnicą Przemysłową

larnie placem Witkowskiego zwa­
ny, lata całe pozostanie w tym 
stanie zmartwiałego gruzowiska.
Nigdy nie był piękny — obsta­
wiony tandetnymi kamienicami, 
zamieszkały przez ludność stra­
ganowych interesów, niechlujny i 
zabłocony odpadkami targowiska.
Żaden BOS, żaden urbanista nie 
byłby postawił wniosku, sby ten 
plac, za stary na remonty a za no­
wy na zabytkowość, wciągnąć na 
listę obiektów, podlegających upo 
rządkowaniu.

A le . ... — Początkowo — zwol­
na i nieśmiało w niezamieszkałej 
dzielnicy, poczęły się pojawiać 
budki i stragany, gnane tutaj siłą 
przedwojennej tradycji i znacznie 
realniejszą siłą m ilic ji, która je  
Wyrugowała z placu przed „Po­
lonią“ . Rozciągnęły się więc zra­
zu rzadkimi masami wzdtuz Alei 
Jerozolimskich aż po Towarową 
i Grójecką, a potem stopniowo 
grupowały się na swoim dawnym 
terenie, na którym miasto nie 
stawiało żadnych sprzeciwów, a 
nawet popierało tę tendencję. Nie 
było jeszcze wtedy wiadomo 
a prawdę powiedziawszy nikomu 
się nie śniło, że ta właśnie dziel­
nica, „bardzo podła“ z dawien 
dawna, zostanie wybrana do speł­
nienia wielkiej m isji oświatowej.

Jak się to stało?
Oddajemy głos prezesowi „Czy­

telnika“ Jerzemu Borejszy, który 
najwięcej w tej sprawie „zawi­
n ił“ :

„15 stycznia 1946 roku — 
pisze on w „Skarpie“ z 3. VI.
1946 — odbyła się z inicjatywy 
Zarządu „Czytelnika" narada 
z przedstawicielami Biura Od­
budowy Stolicy i Stowarzysze­
nia Architektów EP. Po raz 
pierwszy omówiono wówczas 
zagadnienie, które nurtuje ze­
spół kierowniczy „Czytelnika“ 
od chwili wyzwolenia Stolicy: 
w odnowionej Warszawie na­
leży jak najszybciej wybudo-

Prace przygotowawcze w War­
szawie nie ograniczają się wszak­
że tylko do zagadnień technicz­
nych. Warszawa ma swoje specy­
ficzne warunki mieszkaniowe i 
wszelka wymiana w tym zakresie 
napotyka na mnóstwo trudności 
Jest zasada, że instytucja, która 
chce usunąć lokatora z mieszka­
nia, winna mu dać odpowiednie 
mieszkanie gdzie indziej. Jest to 
temat do dłuższych pertraktacji. 
Jednemu nie odpowiada punkt, 
innemu piętro, innemu rozkład, a 
w  ogóle jest to przecież doskonała 
okazja do zarobienia — nawet 
za pomocą wszelkiego rodzaju 
szantażu. Więc do domu, o któ­
rym wiadomo, że będzie ewakuo­
wany, sprowadza się nowy loka­
tor, instaluje w pokoju, który ma 
trzy ściany i pół sufitu, stołek i 
łóżko składane — i już mieszka 
i już się chce liczyć do tych, któ­
rym się należy odszkodowanie w 
razie usunięcia go z lokalu.

Takich amatorów odszkodowa­
nia — mniej lub bardziej legal­
nych —- jest na terenie budowy 
„Demu Słowa Polskiego“ — 3.000. 
Są oni objęci pięcioletnim planem 
przekwaterowania do lokali za­
stępczych. Część pertraktacji do­
prowadzono tak daleko, że w dniu 
29 lipca zostało zlikwidowane de­
finitywnie targowisko, mieszczą­
ce się w centrum budowy, co 
stwarza wreszcie tym samym pe­
wien oddech kierownictwu robót 
przy samej organizacji.

Dotychczas bowiem prowadzo­
no prace rozbiórkowe kilkunastu 
kamienic, otaczających plac, i 
wywożone gruz, jak się dało, „na 
wyrywki“ . Ale i te prace znać. 
Nie ma już tych gruzowisk, przy­
pominających lodowce; stara ce-

Przyszjy Dom Słowa Polskiego widziany od ul. Towarowej. Fot. „Film Polski"
już czteropiętrowymi cieniami fp.erw.szy. Budynek fabryczny
ścianami ku niebu — są bliskie 
zrównania z ziemią. Po opróżnie­
niu placu nic już nie stoi na prze­
szkodzie do przeprowadzenia tak 
zwanych wykopów szerokoprze- 
strzennych, które to prace poprze­
dza zakładanie fundamentów — 
na razie może jeszcze w tym roku 
pod halę fabryczną.

Albowiem hale fabryczne,.a nie 
lokale b’urowe wysunięto na plan

musi być wykończony w ciągu 
dwóch i pół lat, to znaczy w ter­
minie. na który nadejdą zamó­
wione maszyny najnowszego ty ­
pu

Właściwy teren budowy obej­
muje prostokąt o bokach 200 do 
220 met? ów, co odpowiada pc- 
W'enchnt czterech i ćwierć hek­
tara. Kubatura budynku wyaieke 
według planów:

b/oł: biurowy
hale operacyjne, szatnie itp. 
hale produkcji i ekspedycja 
sala zjazdowa, teatr i kawiarnia 
żłobek, mieszkania

138.000 m sześć.
32.000 „  „

124.000 „  „
14.800 „  „
2.400 „  „

(popularnie t. zw. Witkowskiego) w  tych dniach przeniesie się na 
Twardą. Fot. Roman Burzyński, W-wa.

gła stoi w długich sągach, ulice 
podmiecione dają możność prze­
jazdu. Wiele domów nie sterczy

nia mogą dać jakie takie pojęcie 
o potężnych rozmiarach projek­
tu. Na przykład, że 12 hektarów, 
to znaczy dwadzieścia kilka mor­
gów, a to już jest wcale pokaźne 
gospodarstwo wiejskie z zabudo­
waniami i ogrodem, z łanami 
zboża i okopowizny. A znowu te 
250.000 metrów sześciennych gru­
zów to oznacza prawie tyle jedno­
konnych furmanek, które, gdyby 
się rozciągnęły sznurkiem na szo­
sie, zajęłyby drogę od Warszawy 
przez Katowice poza Wiedeń.

Razem;

Całość gmachu wymaga pięciu 
lat budowy.

Czy słusznym jest zatem tw ie r­
dzenie, wyrażone w tytule, że 
„Dom Słowa Polskiego“ znajduje 
się w połowie drogi, od pomysłu 
do urzeczywistnienia?

Niewątpliwie tak.
W tego rodzaju przedsięwzię­

ciach najtrudniejsze są pierwsze 
kroki. Tylko ten, kto sam budo­
wał, jest w stanie ocenić, ile wy­
siłku, ile wytrwałości, ile prze­
konywania trzeba włożyć, aby 
projekt zrodzony z myśli przy­
brał kształty realne na papierze 
i aby ten plan. papierowy uzyskał 
wszystkie aprobaty, potrzebne do 
„wyruszenia w teren“ .Zwłaszcza 
o ile idzie o monumentalne bu­
dowle o charakterze publicznym, 
trudności wstępne mnożą się tak, 
że tylko mocne charaktery po­
trafią się z nimi uporać.

Trudności te już przezwyciężo­
no. Uporano się z człowiekiem. 
Martwy materiał, na który teraz 
przychodzi kolej w wykonaniu 
technicznym, jest podatniejszy 
do obróbki.

Ważnym czynnikiem, który do­
pomógł do realizacji pierwszego,

302.100 m sześć.

najuciążliwszego odcinka, jest 
struktura „Czytelnika“ . Jest to

instytucja nowego typu, powstała 
z nowej rzeczywistości, dostoso­
wana zarówno do nowych warun­
ków słowa drukowanego, jak ró­
wnież i  nowoczesnych polrzet 
konsumpcji. Jest spółdzielczą for­
mą, idącą ku stałemu pogłębia­
niu, jest naturalnym wynikiem 
jej treści.

W najmniej przed wojną este­
tycznej dzielnicy Warszawy, tam, 
gdzie przed dwoma laty „jeszcze 
nawet chaosu nie było", sianie w 
niedługim już czasie „Dom SJowa 
Polskiego“ , który wedle słów pre­
zesa Borejszy „będzie spółdziel­
czym ośrodkiem nie tylko fabry­
cznym, ale i dyspozycyjnym, twór 
czym laboratorium naukowym 
słowa drukowanego“ .

Andrzej Ziemięcki

W-
tr»m&i

Tc ruiny (na rogu ul. Wroniej), leżące na terenie przyszłego „Do­
mu Słowa Polskiego“ ulegają rozbiórce.

Fot. Roman Burzyński, W-wa.
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Redaktor naczelny jednego z najbardziej wpływowych 

tygodników brytyjskich ,,N ew Statesman and Nation“, 
p. Kingsley Martin, który ostatnio — jak to zresztą poda­
waliśmy bawi} w Polsce J by} gościem „Czytelnika“, za­
mieścił w „Rzeczypospolitej“ b. ciekawy artykuł pod tym 
tytułem, który przedrukowujemy w całości.

em przy ul. Twardej, dokąd przenosi «Q targowisko z placu 
Kazimierza Bur?yński W-wa

Wśród wielu głupich sensacyj, ja 
kie4 znaleźć można w prasie ame­
rykańskiej jedną z najbardziej po­
spolitych jest twierdzenie, że „Eu­
ropa się skończyła“ . Co mają właś­
ciwie na myśli głosiciele tego po­
glądu? Sądzę, iż bardzo często nie 
myślą nic więcej poza tym, iż Eu­
ropa nie jest już więcej zdrowym 
terenem dla amerykańskich inwes- 
tycyj czy też atrakcją dla amery­
kańskich turystów. Ludzie interesu 

ludzie bogaci stracili tam wiele 
w czasie wojny a zniszczenie wo­
jenne było tak wielkie, że gość a- 
merykański nie ma pewności zna­
lezienia wszędzie telefonu czy sa­
mochodu, gorącej kąpieli czy gorą­
cej kiełbasy. Ci, którzy indentyii- 
kują cywilizację z kapitalizmem a 
życie z wygodą, twierdzą, że „Eu­
ropa się skończyła".

Ale zdanie to oznaczać może o 
wiele więcej. Niektórzy całkiem 
inteligentni ludzie, którzy w swej 
podróży po Europie dotarli aż do 
Berlina, zastanawiają się,, czy Eu­

ropa będzie kiedykolwiek w stanie 
podźwignąć się ze zniszczeń, nie­
nawiści i demoralizacji, pozostawio 
nych przez wojnę. Widzą oni w 
niektórych krajach trwającą nadal 
gorycz walki klas i zastanawiają się 
czy będzie można znaleźć rozwią­
zanie problemu niemieckiego. Uwa­
żają, że jeśli Europa ma podnieść 
swą stopę życiową, musi być zjed­
noczona jako obszar gospodarczy, 
jednak zamiast dążenia do jednoś­
ci znajduje tam stare różnice na­
rodowe, widzą linię dzielącą Euro­
pę na Zachód i Wschód. Zastana­
wiają się, czy Europa odrodzi się 
kiedykolwiek, czy też pogrąży się 
jeszcze bardziej w zwiększającą 
się nędzę, przy zmniejszającym się 
zaludnieniu, niższym poziomie ży­
cia i ze stale nierozwikłanymi pro­
blemami. Tragedie takie zdarzały 
się w życiu wielu cywilizowanych 
narodów przeszłości, ślady ich mo­
żna znaleźć w pustyniach Egiptu i 
na Środkowym Wschodzie. Może się 
to zdarzyć znowu jeżeli chęć życia

okaże się mniej silna niż niszczy­
cielska potęga, jaką nauka oddała 
w ręce człowieka.

Ci, którzy obawiają się takiej 
przyszłości a raczej braku jakiejkol 
wiek przyszłości dla Europy, po win 
ni odwiedzić państwa położone na 
wchód od Niemiec. Spotkałem się 
z tak wielką żywotnością w Polsce, 
Jugosławii i Czechosławacji, że nie 
wątpię, iż z ruin wyłania się nową 
cywilizacja. Dwa tygodnie to zbyt 
mało na zwiedzenie nowej Polski, 
lecz dosyć, aby przekonać się, ze 
naród polski jest cudownie żywot­
ny. Polacy są zmęczeni, przeszli 
straszliwe cierpienia. Nie musicie 
mówić gościowi z Anglii, jak szyb­
ko odbudowujecie waszą zburzoną 
ojczyznę, lub winszować sobie wa­
szego systemu planowania gospo­
darczego czy waszej żywotności 
kulturalnej. Byłoby to niestosowne 
— a jeszcze bardziej niestosowne 
byłoby, gdyby gość chciał dyskuto­
wać nad waszymi trudnościami czy 
też komentować to, co uważać mo­
że za wasze błędy. Ale chętnie po­
wiedziałbym coś o zadziwiającej or 
ganizacji, jaką jest „Czytelnia: , 
który udzielił mi tak milej gości­
ny w tym kraju. Mówiłbym o tym 
nadzwyczajnym przedsiębiorstwie,

które, w ciągu dwóch zaledwie lat 
i bez finansowej pomocy ze strony 
państwa, potrafiło tworzyć filie w 
każdym mieście, jakie odwiedziłem 
w Polsce. Jest to prawdziewie spół 
dzielcza organizacja, której perso­
nel wszędzie podziela entuzjazm 
swego głównego organizatora. Wy­
starczy mi powiedzieć po prostu, ze 
„Czytelnik“ jest dowodem, co mo­
żna zrobić z wielkiej organizacji 
spółdzielczej, nie obciążonej balas­
tem prywatnego życia.

Wielkie wrażenie zrobił na mnie 
również zapał włożony w wysta­
wienie sztuk szekspirowskich w 
Warszawie. Dla Anglika jest to fakt 
zadziwiający, że miasta w różnych 
częściach Polski potrafiły tak szyb­
ko po wojnie — która miała jako­
by „wykończyć“ cywilizację euro­
pejską — znaleźć zespoły dramaty­
czne, zdolne do tak wspaniałej In­
terpretacji sztuk Szekspira. Uwa­
żam przedstawienie „Burzy“ y.a 
specjalnie udane. Oczywiście nie 
rozumiejąc przekładu polskiego, nie 
mogę powiedzieć, jak oddane zosta­
ło w  obcym języku piękno szek­
spirowskiego języka, lecz wyStawa 
i gra przekonały mnie, że aktorzy

(Dokończenie na sir. 4-tej>
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Czy koniec Europy?
(D okończenie ze s ir. 3* cie l)

dobrze rozumieją tę sztukę i  że po­
trafią nadać przedstawieniu pełnię 
oryginalności i  piękna.

Uważam „Sen Nocy Letniej“ za 
przedstawienie mniej udane, gdyż 
zostało ujęte raczej jako „pantomi- 
na“ , a moim zdaniem takie potrak­
towanie tej sztuki, mimo iż posia­
da również zaletę oryginalności, 
musi z konieczności poświęcić część 
tej poezji, dzięki której Szekspir 
zdołał przekształcić dziecinną baśń 
w mistrzowskie dzieło sztuki. Lecz 
poszczególne wartości tego czy in-

nież do naprawienia wiele spusto­
szeń wojennych — fizycznych, du­
chowych i gospodarczych — i ona 
również uczy się, że aby odbudo­
wać swój kraj, musi oprzeć się na 
pracy i zapale prostego człowieka. 
Ci, którzy gotowi są patrzeć śmia­
ło w przyszłość i nie będą marno­
wać życia na opłakiwanie przeszło­
ści, nie mają innego wyjścia, czy 
mieszkają na Wschodzie, czy na Za­
chodzie Europy, jak tylko dążyć do 
odbudowy naszej wspólnej cywili­
zacji i stworzyć jedność Europy,

nego przedstawienia nie są rzeczą! zaufawszy energii, pracy i wierze 
najważniejszą. Dla mnie najwięk-! robotników i chłopów wszystkich
szą wagę posiada fakt, iż we wszyst 
kich tych przedstawieniach znala­
złem dowód, że wszędzie, w całej 
Polsce, niłodzi ludzie — kobiety i 
mężczyźni — zdają sobie w pełni 
sprawę z jedności kulturalnej i 
wspólnego dziedzictwa w sztuce, 
która nie jest własnością jednej 
klasy, jednego narodu czy okresu, 
lecz należy do wszystkich ludzi, 
wszystkich klas i wszystkich cza­
sów.

Wywożę z Polski jedną jasną nau­
kę. Zamożność, — jak wiemy wszy­
scy — osiąga się pracą. Gdy świat 
zbudowany przez kapitalizm wali 
się w gruzy, ta prosta i jasną pra­
wda staje się oczywista dla. każde­
go. W kraju takim, jak Anglia, któ­
ry posiadał • wysoką stopę życiową 
i żył wygodnie dzięki nagromadzo­
nym v/ przeszłości zasobom, lekcja 
ta jest o -wiele trudniejsza do przy­
swojenia. Lecz Anglia dziś ma rów-

krajów. Wschód nauczył się już tego 
z konieczności; na ruinach Warsza­
wy lekcja ta była nieunikniona. W 
Anglii zaczęliśmy uczyć się tego w 
roku 1940, gdy, podobnie jak Pola­
cy, w roku 1939, musieliśmy wal­
czyć sami z wielkimi przeciwno­
ściami; uczyliśmy się tego każdej 
nocy, gdy hitlerowskie bombowce 
nadlatywały nad nasze miasta; da­
liśmy wyraz naszej wierze w przy­
szłość Anglii, gdy głosowaliśmy w 
r. 1945 za rządem Partii Pracy.

Dziś przerabiamy drugą, trudniej­
szą jeszcze, połowę tej lekcji. Lek­
cja ta jest jednak nie do uniknię­
cia. Zbawienie leży w naszej włas­
nej pracy, zależy od zwykłego męż­
czyzny i zwykłej kobiety, od ich 
wspólnej pracy dla wspólnego celu. 
Europa się nie skończyła. Może 
skończyła się dawna Europa. Lecz 
nowa Europa wyrasta z jej popio­
łów.

Brak księży — kościoły zam knięte
P o t r z e b y  r e l i g i j n e  Z i e m i  K ł o d z k i e j

N o w a  R u d a  (rl). Mało kto
interesuje się rozwojem życia re­
ligijnego na Ziemiach Odzyska­
nych i mało kto zdaje sobie spra­
wę na jakie ono natrafia trudno­
ści •— głównie z powodu braku 
odpowiedniej ilości księży. Nowa 
Ruda np., gdzie istnieją cztery 
szkoły powszechne, gimnazjum, 
liceum, szkoła graficzna, tekstyl­
na i szereg nnych zakładów nau­
kowych, w których trzeba wykła­
dać lekcje religii, posiada zaled­
wie dwóch księży. 7-u tysiecom 
paraf an musi wystarczyć zaled­
wie jeden kościół, gdyż cztery in­
ne z powodu braku księży stoją 
zamknięte.

Brak także proboszczy i w oko­
licznych miejscowościach, jak np. 
w Kranie, Szydłowie, Kumowie 
i Woliboru, gdzie często na jed­
nego księdza wypada około 10 tys. 
wiernych i gdzie często ludzie 
mają bardzo daleko do czynnych 
kościołów. Braki te wyrównują 
wielkie poświęcenie i ofiarność 
miejscowych kapłanów, którzy ja . 
koś dają sobie radę j zaspakajają 
wszystkie potrzeby religijne miej­
scowej ludności.

Często organizuje się pielgrzym, 
ki do Wambierzyckiej kalwarii i 
na górę św. Anny, a placówka Ca. 
ritasu przez swoją działalność za­
służyła sobie na wdzięczność wie.

lu parafian. Rozdzielono wiele 
darów amerykańskich, zapomóg 
pieniężnych oraz około 30 obia­
dów dziennie. Dziś niestety praca 
ta napotyka na dotkliwy brak 
funduszów.

Miejscowy proboszcz poczynił

G k s ią ż k i  
dla Opolszczyzn

Dwusetny p a r o w ó z
Jubileusz warsztatów kolejowych we Wrocławiu

Wrocław (st). Pięknym jubileu­
szem mogą się poszczycić war­
sztaty parowozowe przy Dworcu 
Nadodrze, we Wrocławiu, zatru­
dniające obecnie ok. 1000 pra­
cowników’.

W tych dniach przypada dwu 
letnia rocznica uruchomienia 
tych warsztatów które w okresie 
tym mogą wykazać się dużym 
dorobkiem w postaci 200 paro­
wozów, różnego typu, wyremon 
towanych całkowicie we wla-

U l a  r y n k a c h  ś w i a t a w y c h
*

Łupek z Dolnego Śląska
u; S z w e c ji,  S z w a jc a r i i  i  J u g o s ła w ii

Kłodzko, (rl) Ostatni Niemcy, 
którzy są jeszcze zatrudnieni, w 
trzech kopalniach węgla w Nowej 
Rudzie, w najbliższym czasie zosta 
ną repatriowani. Na ich miejsce 
przyj edzie ponad 1.000 polskich ro­
dzin górniczych z Francji, dla któ­
rych mieszkania są już przygotowa­

ne. Kopalnie rudzkie, mimo że wy­
dobycie utrudnione jest przez cien­
kie, bo około 70 cm. pokłady oraz 
przez istnienie gazu ziemnego, po­
siadają węgiel wysokogatunkowy. 
Tym słuszniejsze wydaje się spro­
wadzenie górników z Francji, że w 
tamtejszych kopalniach przyzwy­
czajeni byli oni do podobnych, a 
nawet gorszych warunków pracy.

Obok trzech kopalń węgla posia­
da jeszcze Nowa Ruda trzecią je­
dyną w Polsce, a jedną z nielicz­
nych w Europie, kopalnię łupku. 
Lupek, jest to rodzaj skały, która 
wydobywa się jak węgiel, potem 
miele się na tzw. „grysik“ , ulega­
jący z kolei wyprażeniu w jednym 
z 8-miu znajdujących się w pobliżu 
specjalnych pieców. Otrzymany su­
rowiec ma wielkie zastosowanie 
przy budowie wielkich pieców do 
wyrobu stali. Użyty bowiem 'do 
„podmuchówki“ jest niezwykle 
trwały i wytrzymuje temperaturę 
— do 1700 stopni.

Wójt fabrykował 
bimber

O l k u s z  (K). Wieś Kroczyce w 
powiecie olkuskim znaną była je­
szcze za okupacji * fabrykacji 
„bimbru“. Kilka tego rodzaju 
przedsiębiorstw zlikwidowała już 
miejscowa milicja. Ostatnio na 
skutek tajnych obserwacji miej­
scowej milicji, stwierdzono, że 
uparci bimbrarze nie zaniechali 
swego niedozwolonego procederu.

Przy współudziale milicji olku­
skiej wykryto w tych dniach 12 
nowych fabrykantów, a wśród 
nich wójta gminy Kroczyce, Ka­
rola Bednarza, W czasie przepro­
wadzonej rewizji, znaleziono u- 
kryte w jego obejściu 10 litrów  go 
towego bimbru j kocioł. U pozo­
stałych 6 kompletnych urządzeń i 
większą ilość gotowego b mbru, 
bądź zaczynu, Bimbrarze wraz z 
wójtem stanowili niejako cichą 
spółkę, gdyż jedni drugim wypo­
życzali urządzenia do pędzenia 
bimbru.

„ S P O Ł E  M “ SZKOLI PRACOWNIKÓW MŁYNARSKICH
„SPOŁEM“ Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w  War­

szawie organizuje w  Centralnym Ośrodku Szkolenia M ły- 
iarsk;ego „Społem“ w Kaliszu ,

mim kurs mimm młyhrrskisu
Kurs rozpocznie się 1 października 1947 r.
trunki przyjęcia:
1. wiek: od 18 do 40 lat
2. wykształcenie: co najmniej ukończona 7-klasowa Szko-
• ia Powszechna
3. praktyka: najmniej 3 lata praktyki w ruchu młyna
4. egzamin wstępny po tygodniowym kurs'.e kw alifika­

cyjnym, który s:ę odbędzie we wrześniu br. w  Kaliszu.
Na kurs kwalifikacyjny zostaną powołani kandydaci na

odstawie konkursu świadectw.
Ze względu na ściśle ograniczoną ilość miejsc e; kandydaci-

tórzy nie zostaną przyjęć; na Kurs Majstrów Młynarskich. 
iie mogą rościć z tego powodu żadnych pretensj';.

Warunki pobytu na kursie dla uczestników spoza „Społem“:
Nauka jest bezpłatna, należność za internat spłacana bę­

dzie ratami po ukończeniu Kursu, koszty podróży pokrywają 
uczestnicy.

Podanje o przyjęcie na Kurs przesyłać należy do Działu 
Szkolenia Centrali „Społem“ w Warszawie, ul. Grażyny 22 
od dnia 1 września br.

Do podania należy załączyć:
1. świadectwo urodzenia
2. świadectwo szkolne
3. zaświadczenie z odbytej pracy w  młynie
4. życiorys , —~~
5. referencje organizacji społecznych lub dwóch osob
6. zobowiązanie do pracy w  młynach „Społem“ po ukoń­

czeniu Kursu przez okres najmniej 3 lat.
Po ukończeniu Kursu wydawane będą ''oficjalne świadec­

twa uzgodnione z Ministerstwem Oświaty. 3451

Wydobywany w rudzkiej kopalni 
łupek, jest jednym z najlepszych w 
Europie — próby czynione np. w 
Czechosłowaacji nie dały pożądane­
go wyniku i tamtejszy surowiec nie 
może już wytrzymać tak wielkiej 
ciepłoty. Obecnie wzrosło zaintere­
sowanie tym surowcem naszego 
przemysłu i na potrzeby krajowe 
zużywa się około 60 proc. z wydo­
bywanej dziennie ilości 400 ton. 
Pozostała część idzie na eksport i 
wysyła się ją głównie do Jugosła­
wii. Szwecji i  Szwajcarii.

Ostatnio zapytania o możliwości 
eksportowe łupku przysyłają i inne 
państwa, m. in. przyszły ostatnio 
zapytania z radzieckiej i angiel­
skiej strefy okupacyjnej. Przed 
wojną podobno wysyłana ten cen­
ny produkt nawet do Chin i Japo­
nii. Obecnie na kopalni pracują je­
dynie nieliczni Niemcy, jako robot­
nicy niewykwalifikowani, cała zaś 
obsługa fachowa i techniczna znaj­
duje się w polskich rękach.

snym zakresie. Parowozy, oddane 
do naprawy warsztatom wro­
cławskim z różnych stron Polski, 
były w znacznej mierze zniszczo 
ne i wymagały kapitalnego re­
montu.

W nadchodzącą sobotę odbę­
dzie się uroczyste przekazanie 
władzom kolejowym dwusetne­
go parowozu naprawionego w 
warsztatach wrocławskich. Z o- 
kazji tej Dyrekcja Wrocławska 
PKP przytznała 70 pracownikom 
warsztatów, wyróżniającym się 
sumiennością i  pilnością, nagro­
dy pieniężne w wysokości od 
1000 do 3000 zł. Ponadto 100 ro­
botników otrzyma specjalne dy­
plomy.

Piękny jubileusz przekazania 
kolef nietwu polskiemu dwuset­
nego parowozu, zasługuje np 
jak największe uznanie pod adre 
sem pracowników warsztatów 
wrocławskich.

Parowozy, wyremontowane w 
tych. warsztatach, przyczynią się 
w znacznej mierze do usprawnię 
nia komunikacji kolejowej w 
Polsce; odczuwającej w  tej dzie­
dzinie tak wielkie braki.

K a t o w i c e .  Koło Śródmieście 
Społeczno-Obywatelskie.i Ligi Ko­
biet uprasza wszystkie Koleżanki 
o składanie przeczytanych czaso­
pism i książek w lokalu Koła 
przy ul. Krasińskiego 8b, pokój 
49, w poniedziałki, środy i piątki j wanego w kościele

już pierwsze kroki w celu założę* 
nia pewnego rodzaju pensjonatu 
lub internatu d!a dziewcząt za­
trudnionych w tut, fabryce włó­
kienniczej i w tym celu sprowa­
dził Siostry Salezjanki.

Potrzeba takiego domu daje się 
tu specjalnie odczuwać, gdyż 
Nowej Rudzie pracuje około 12 
tys. dziewcząt, które pozostawione 
bez opieki, łatwo ulegają demo- 
ralizacji. Warto jeszcze wspom­
nieć, że w zakładach graficznych 
w Nowej Rudzie drukuje się 
znaczną część podręczników re­
ligii, a autorem ¡eh jest właśnie 
miejscowy proboszcz. Z pozosta­
łych siadów polskości w  Rudzie 
należało by wymienić nazwisko 
proboszcza Wilanowskiego, pocho 

parafialnym
-ot? godz. 17 do 20, Dary są prze- | około reku 1790. Jak s inym był

tu żywioł polski i  jak z nim mu­
sieli sfę liczyć Niemcy, świadczy 
fakt istnienia na probostwie wielu 
starych książek religijnych, dru­
kowanych po polsku we Wrocła­
wiu.

znaczone dla świetlic i kursów 
repolomizacyjnych, zorganizowa­
nych staraniem . Referatu Spo­
łecznego przy Państw. Nierucho­
mościach Ziemskich Okręgu O- 
polskiego.

Badania etnograficzne
na Śląsku

GLIWICE (fil). Dzięki staraniom i subwencjom Państwowego 
Instytutu Badania Sztuki Ludowej w Warszawie, rozpoczęto na 
terenie Górnego Śląska przeprowadzanie badań etnograficznych, 
zakrojonych na szeroką skalę. Badania przeprowadza się pod kie­
rownictwem Komisji Etnograficznej Instytutu Śląskiego; obejmują 
one zasięgiem Śląsk Cieszyński, Ziemię Raciborską, Śląsk Opolski 
oraz część Zagłębia (pow. tarnogórski). Kierownictwo badań zo­
stało powierzone dyr. Muzeum Miejskiego w Gliwicach, dr. Gła­
dyszowi. Obejmą one sukcesywnie wszystkie dziedziny kultury lu­
du śląskiego.

Obecnie przeprowadzane są prace nad zbiorem zabytków z za­
kresu zdobnictwa barwnego, drzewnego i metalowego. W najbliż* 
szym czasie “będą one rozszerzone na działy: muzykę, literaturę» 
obrzędy i budownictwo ludowe. Z wybitniejszych śląskich badaczy 
życia kulturalnego tych ziem, należy m. in. wymienić mgr. Ligęzę, 
dyr. Wallisa, mgr. Suboczową, a spoza grona Komisji Etnograficz­
nej — pp. Heidera, Padżorskiego i Uklcję.

Równolegle do rozpoczętych prac podjęto akcję zakupów, obej­
mującą eksponaty z zakresu sztuki ludowej, które mają być prze­
znaczone dla zbiorów wystawy objazdowej. Po skompletowaniu 
całości wystawa ta objedzie teren Śląska, dając możność gruntow­
nego zapoznania, się szerokim warstwom społeczeństwa z dorob­
kiem kulturalnym ludu śląskiego.

E c h a  a h n f f D a c g S

Kierowniczka okazu pracy skazana
n a  3  lata w ięzienia

Jelenia Góra. (js) Przed Sądem 
Okręgowym odpowiadała 32-letnia 
Wilhelmina Rueffer, zam. ostat­
nio w Piotrowicach.

A kt oskarżenia zarzucał Niern-. 
ce, że w czasie od 1941 do 1945 r. 
jako kierowniczka obozu pracy

w fabryce dynamitu w  Piotrowi­
cach, w nieludzki sposób znęcała 
się nad pracownicami Polkami, 
które -zatrudniano w tejże fabryce 
po odbytych łapankach w różnych 
okolicach kraju.

Między innymi Rueffer wyma-

Z Państw. Teatru im. St. Wyspiańskiego w Katowicach

POftACHUlKi OSOBISTE
K o m e d i a  w t r z e c h  a k t a c h  S t .  M a j k o w s k i e g o

Doświadczenie już nas nauczy- \ wania w  duszy. Ot — aktorzy, ta­
to, żo jeśli w okresie letnich fe rii | cy sami „potrzebowscy“ , jak my 
teatralnych zjeżdża na gościnne j wszyscy, chcą trochę zarobić, łą- 
występy jakiś zespół, widz po j  CZ!ł  S-Ć tedy w przygodną gro- 
przedstawieniu idzie do domu madkę, która wybiera sztukę, naj 
przeważnie z uczuciem rozczaro- bardziej idącą jej na rękę — i

fetuje mą rożne miasta. W rezul­
tacie iipprezy, nacechowane do- 
rywczoscią, są mało warte i wy­
wołują narzekania rozgoryczonej 
publiczności.

Jeśli ktoś z takim nastawie­
niem szedł w środę 13 sierpnia do 
teatry katowickiego na zapowie­
dziane „Porachunki osobiste“ trzy 
aktową komedię St. Majkowskie­
go, spotkał go na całej_ lin ii za­
wód, najmilszy pod słońcem. M i­
mo, że jestem starym wygą recen- 
zenckim, bynajmniej nie skłon­
nym do łatwego entuzjazmowania 
się i zapalania, muszę przyznać z 
ręką na sercu, iż od . lat wielu nie 
widziałem nowej komedii pol­
skiej, tak doskonałej i z taką zna 
jomością wszystkich arkanów sce­
ny zmontowanej, jak ta właśnie.

Tłem jej. jest przeżywany przez 
nas obecnie okres powojenny, 
traktowany sub specie: „Trzeba 
budować w nowej rzeczywisto­
ści!“ . Fabuła — ujmująco nie­
skomplikowana. Ogarnięty żądzą 
wzbogacenia się subiekt księgar­
ski Bączek „wyszabrował“ po po­
wstaniu warszawskim z cudzej 
skrytki pod sufitem kilka tysię­
cy dolarów i sztabek złota, spie­
niężył je i założył sobie księgar­
nię wydawniczą, na której robi 
wymarzone miliony. Że jest zaś 
przy tym nieukiem i symplakiem, 
obdarzonym dużą dozą tupetu, 
możemy sobie wyobrazić^ jakie 
„qui pro quo“ powstają i  — co

gorsza — jakie szkody ponosi ku l­
tura społeczna.

Ńowoupieczony wydawca zako­
chał się w  pracującej w  jego f i r ­
mie pannie Ani i dąży par force 
do. zdobycia jej względów.

Wtedy jednak właśnie powra­
ca z obozu w Niemczech również 
zakochany w dziewczynie były 
jej opiekun, poczciwy profesor 
botaniki Bielewicz, prawy wła­
ściciel skradzionego ze schowka 
skarbu. Nie dałby on sobie rady 
z kwestią jego odzyskania i '.o- 
stałby do końca życia biedakiem, 
gdyby jak f,deus ex machina“ nie 
zjawił się powieściopisarz, który 
wpływa rozstrzygająco na sytua­
cję. Zmusza Bączfca do skruchy 
i do zwrotu kosztowności profeso

sceniczną. Na czoło wysuwał się, 
jako postać osiowa, Adolf Nowo­
sielski. Jego Bączkiem można się 
było tylko rozkoszować. Sekun­
dowali mu dzielnie i z werwą p. 
Karolina Lubieńska, która jako 
Anusia stworzyła czarującą po­
stać dziewczęcą, Stefan Wroncki 
— zacny z kościami profesor bo­
taniki, a zarazem wytrawny re­
żyser „Porachunków“ i Jerzy 
Marr, powieściopisarz, szczęśliwy 
zdobywca dziewczyny.

Oczywiście ,kładąc wykonanie 
na szkiełku mikroskopu, można- 
by było przypiąć taką, czy inną 
łatkę, konstatując na przykład, że 
inspicjent w akcie drugim nie 
wypchnął w pewnej chwili w  po­
rę Anusi na scenę, wskutek czego

rowi, tego ostatniego robi w wy- i powieściopisarz musiał powie 
dawnietwie wspólnikiem z głosem! dzjeć;: „Dzień dobry, panno Anu
decydującym, a sam zagarnia 
cząstkę najlepszą: uczucia i rękę 
Anusi.

Majkowski napisał sztukę, sta­
wiającą go od razu w rzędzie 
świetnych komediopisarzy. Pod­
szył komedię, je j sytuacje i dia­
logi iście dicksmowskim, czy 
prusowskim złotym sercem ; hu­
morem tak kryształowo szczerym 
i naturalnym, żj salwy śmiechu 
raz po raz wybuchają na w ido­
wni. Ludzie dosłownie śmieją się 
do łez i zrywają boki. Autor je­
dnak, który jest r>r-v iym mą­
drym pedagogiem życiowym, ba­
wiąc — uczy. Uczy z psiną dobro­
ci wyrrzumiałością dla wad i. błę­
dów bliźnich, wykazując jak na 
dłoni, iż w  duszy każdego czło­
wieka drzemią dobre instynkty i 
uczucia, że należy je tylko obu­
dzić, jak w  danym wypadku u 
Bączka. by zrobić zeń jednostkę 
wartościową i pożyteczną. Dzięki 
takiemu podejścia do spraw ludz­
kich, „Porachunki osobiste“ pod­
bijają. i „biorą“ widza.

Do najmilszego zawodu, o ja­
kim wspomniałem, przyczyniła się 
także okoliczność, że sztukę grał; 
zespól aktorski wyso’- ' ' i  klasy,j 
obdarzony prawdziwa kultura!

siu!“  do zamkniętych drzwi, w 
których panna zjawiła się dopie­
ro w kilka sekund później. Ale ta 
i podobne drobne usterki gasły 
i ginęły w obliczu faktu, iż całość 
była doskonała i zdobyła wido­
wnię wstępnym bojem.

Tym razem publiczność opusz­
czała w wieczór sierpniowy teatr 
z uczuciem ciepłej wdzięczności 
dla zęspołu, który jej dostarczył 
wrażeń i wzruszeń niezapomnia­
nych. Jaka szkoda, że kochane 
grono warszawskie daje w  Kato­
wicach tylko trzy spektakle, by 
zawieźć „Porachunki“ na Dolny 
Śląsk! Jestem pewien, że gdyby 
sztuka Majkowskiego nie zeszła 
— niestety — tak szybko z afisza, 
sala przez długi szereg wieczorów 
byłaby nabita do.ostatniego miej­
sca.

Iliechże przynajmniej ta 
wzmianka dogoni jadących -w 
świat aktorów i powie im: 
Dziękujemy gorąco! Wracajcie 
do nas z „Porachunkami“ czym 
prędzej! Wielu z nas chciałoby je 
jeszcze zobaczyć. Wyrządziliście 
nam krzywdę, grając tylko trzy 
razy!

WACŁAW MADEJSKI

gała bezwzględnego posłuszeńst­
wa i nadzwyczaj wydajnej pracy, 
grożąc meldunkami do gestapo, 
karała za kupowanie żywności 
poza obozem pracy, karała grzyw 
nami pieniężnymi i meldunkain1 
do straży przemysłowej i policji- 
kiedy stwierdziła, że robotnice 
chodzą bez litery ,,P“ , a nadto 
z pomocą policji urządzała częste 
rewizje u robotnic w  poszukiwa­
niu ukrytych środków żywnościo­
wych.

Najcięższym jednak punktem 
oskarżenia było zameldowanie 
przez Rueffer gestapo o fakcie, 
że dwie Polki, a mianowicie Zo­
fia Jarosińska i Aniela Kłapińsk® 
rozmawiały z jeńcami belgijski­
mi. Oskarżono je o szpiegostwo 1 
skazano na obóz koncentracyjny 
w Oświęcimiu. Kłapińska nie wy­
trzymała ostrego regulaminu obo­
zowego i w rezultacie zmarła.

Jako świadek w procesie zezna­
wała Zofia Jarosińska, która opa­
sała warunki, jakie panowały y  
obozie pod kierownictwem Ruet- 
fer.

Oskarżona w swej obronie za­
słaniała się regulaminem, do któ­
rego jako urzędnik musiała 3«  
stosować, aby uniknąć kary.

Sąd po naradzie skazał Wilhel­
minę Rueffer na 3 la ta 'więzieni3-

R. T. P. D.
pracuje z deficytem
Jelenia Góra (js). Ostatnio prz^* 

prowadzono kontrolę wydatkoy 
i dochodów w Domu Dziecka 
T. P. D. Jak wykazuje kontrom; 
niedobór miesięczny tej ¡¡nstytuci 
wynosi 30.000 złotych.

Z tych względów referat Op}e' 
ki Społecznej wystąpił z wni 
skiem do Miejskiej Rady Nal „ 
dowej o podwyższenie subwen ‘ 
miesięcznej dla Domu Dziecka °  
30.000 złotych,

Z otrzymanych subwencji R- ‘ 
P. D. utrzymuje Dom Dziec*' 

Przedszkole, Izbę Dworcową i  I2" ,  
Świetlicową. „Caritas“ prowa«
również przedszkole oraz udzm 
różnego rodzaju pomocy w z 
kresie opieki otwartej.
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ŻEROMSKI nie utrzymał nagrody NOBLA? 
Dzięki czemu zdobył ją REYMONT?

Do nabycia we wszystkich pun ktach  sprzedaży pism.

Odpowiedź znajdziesz w lipcowym*' 
sierpniowym numerze 
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0 los sierot i dzieci po poległych
Polska Rodzina Radiowa powstała we Wrocławiu

Wrocław, (st). Pod przewodnic­
twem prezesa M.R.N. miasta Wro­
cławia, Edwarda Paszkę, odbyło 
się w wielkim studio Rozgłośni 
Wrocławskiej, zebranie organizacy.j 
ne „Polskiej Rodziny Radiowej“ , w 
którym wzięło udział ok. 200 osób, 
reprezentuj ący ch na j wybitniej szych 
przedstawicieli władz, organizacji, 
instytucji i społeczeństwa wroc­
ławskiego.

Po zagajeniu zebrania przez dy­
rektora rozgłośni Polskiego Radia 
we Wrocławiu, p. Petry, inicjator 
rodzin radiowych, dyrektor centrai 
nego biura tej społecznej instytu­
cji, red. Piotrowski z Warszawy 
wygłosił dłuższy referat, w którym 
przedstawił historię i znaczenie poi 
skich rodzin radiowych, mających 
za pośrednictwem audycji radio­
wych sprawować opiekę nad dzie­
ćmi opuszczonymi i sierotami po 
poległych . w czasie wojny.

Rodzina radiowa w Polsce może 
się poszczycić w swej dotychczaso­
wej działalności pięknym dorob­
kiem w trosce o los sierot i pozo­
stających bez żadnej opieki dzieci. 
Jak wynika z referatu, w stadium 
organizacji znajdują się rodziny ra­
diowe w Katowicach, Krakowie, 
Gdyni, Zakopanem.

Należy podkreślić, że na Dolnym 
Śląsku idea, którą reprezentują ro­
dziny radiowe, znajduje wydatne 
poparcie ze strony społeczeństwa. 
I tak starosta w Kłodzku oddał do 
dyspozycji rodziny radiowej na 
Dolnym Śląsku, piękny budynek w 
Karolewie koło Kudowy, w którym 
znajdzie pomieszczenie ok. 500 sie­
rot po przeprowadzeniu remontu.

Po referacie red. Piotrowskiego, 
został wyłoniony po obszernej dy­
skusji, tymczasowy komitet orga­
nizacyjny „Polskiej Rodziny Radio 
wej“ , który powołał do życia ze

swego grona zarząd i komisję re­
wizyjną. Do komitetu weszli przed­
stawiciele Polskiego Radia, władz, 
organizacji duchowieństwa i waż­
niejszych zakładów przemysłowych. 
Przedstawicielka W.R.N. Strzelecka 
zobowiązała się zorganizować na te

renie woj. wrocławskiego Koła 
Rodziny Radiowej.

Należy oczekiwać, że nowopowo- 
łana instytucja rozwinie na terenie 
woj. wrocławskiego ożywioną dzia­
łalność ku zadowoleniu szerokich 
rzesz sięrot i  opuszczonych dzieci.

Schronisko na Chełmcu
otwarta przez cały rok

Wałbrzych. W ramach „Święta 
Gór“  odbyło się 10 bm. uroczy­
ste otwarcie schroniska na 
Chełmcu, pozostającego pod za­
rządem Spółdzielni Turystycznej 
w Wałbrzychu.

W przeddzień uroczystości na 
wzgórzu Czuwaj w  parku So 
hieskiego rozniecono ognisko u 
którego wiceprezydent miasta

D o p ie ro  w  przyszłym  ro k u

Wałbrzych otrzyma centralę automatyczną
Wałbrzych. Jak wiadomo. Wał­

brzych posiada dotychczas ręcz­
ną centralę automatyczną, całko­
wicie zdewastowaną przez Niem 
ców. którzy od pierwszej prawie 
■chw' f  powlstarta tej central 
nie przeprowadzali żadnego re­
montu. Skutki tej rabunkowej

Szkoła Poligraficzna i  Nowej Blidzie
kształci kadry fachowców drukarskich

Nowa Ruda (rl). Wyjątkowe 
dobre warunki pracy i  nauki po­
siada jedyna w Polsce szkoła 
poligraficzna w Nowej Rudzie. 
Na miejscu znajdują się wszyst­
kie urządzenia drukarskie-, po­
cząwszy od kompletów czcionek, 
poprzez linotypy, maszyny pła­
skie, na maszynie rotacyjnej koń 
cząc. Na miejscu znajduje się 
również internat, a uczniowie o- 
trzymują kompletne ubranie ro­
bocze i  całodzienne utrzymanie.

17 bm. rozpoczną się egzaminy, 
które w yraża w yniki orapy .pier 
wszego roku tej szkoły. Po jed­
norocznej nauce uczeń zostaje 
przydzielony do którejś iz dru­
karni i po odbyciu dwuletniej 
praktyki staje się pełnowarto­
ściowym fachowcem. W szkol,e 
zapoznaje się ze wszystkimi dzia 
łami pracy, otilzymuje też wy­
kształcenie teoretyczne, a szcze­
gólnie zdolni będą mogli uczęsz­
czać do mającej powstać w przy 
szłym roku Wyższej Szkoły Poli­
graficznej.

Obecnie kurs końclzy 36 uczni, 
a w następnym roku szkolnym 
liczba ich wzrośnie do 100. Na­
uką i wychowaniem młodzieży

zajmie się 15 wykładowców. 
Uczniowie dzynią w nauce ol­
brzymie postępy i już dziś przy­
gotowują na uroczystość zakoń­
czenia roku wystawę swoich 
prac. Nauka w szkole jest cał­
kowicie bezpłatna, a młodzi dru 
karze mają możność praktyczne 
go zaznajomienia się z zawodem, 
wykonując licznie napływające 
zamówienia.

Poznano już prawie wszystkie 
rodzaje prac. wykonując afisze, 
zaproszenia, kartoteki i inne dru 
ki, a nawet szereg książek wy­
dawnictw „Ognisko“ Państw. 
Inst. Wyd. i in. Ostatnio wyko­
nano cenny Informator Handio- 
wo-Rzemieślmiczy Dolnego Ślą­
ska.

W przyszłości do zakładów nra 
być przeniesiona znajdująca się 
w fabryce papieru maszyna 
offsetowa oraz komplety nowych 
cizcionek. Wobec dającego się

odczuć w dziedzinie drukarstwa 
dotkliwego braku fachowców, 
szkoła spełnia niewątpliwie bar­
dzo ważne zadanie. Żałować ty l­
ko należy, że podobnych uczel­
ni nie ma w Polsce więcej.

gospodarki niemieckiej 'dopiero 
teraz dają się odczuwać. Całko­
w ity brak części wymiennych 
uniemożliwia normalne funkcjo­
nowanie centrali i  stąd tak czę­
ste, słuszne zresztą. narzekania 
ze strony, skazanych na długie 
wyczekiwanie przy uzyskiwaniu 
połączenia, abonentów. Kierow­
nictwo Urzędu Telefonicznego i 
obsługa czynią wszystko, aby 
sprostać trudnemu zadaniu, lecz 
obecny fatalny stan centrali u- 
niemożliwia jakąkolwiek zmianę 
na lepsze.

Wałbrzych miał otrzymać jesz 
eze w ciągu bieżącego roku nową 
automatydzna centralę tełefonicz 
ną, zamówioną w Anglii, co po­
zwoliłoby na usunięcie .istnie­
jących trudności w  komunikacji

Dzieci b. więźniów politycznych
na koloniach letnich

Jelenia Góra (js). Jeleniogór­
skie Koło b. Więźniów Politycz­
nych zorganizowało z własnych 
funduszów kolonie letnie dla 
wszystkich członków Koła i podo­
piecznych.

Kolonie dla dzjeci b. więźniów 
zostały zorganizowane w okolicy 
Szklarskiej Poręby w jednym ze 
schludnych pensjonatów. Wszyscy 
uczestnicy kolonii zostali zbadani 
przez lekarza, zważeni i oddani 
pod opiekę rodzicielską, która de­
legowała swych przedstawic eli.

Dzieci otrzymują doskonałe po­

siłki, w których przeważają ja­
rzyny, nabiał i owoce. Specjalny 
wychowawca przeprowadza z mło 
dzieżą gry i zabawy, a nadto czę­
sto organizuje krótkie wycieczki 
krajoznawcze w okoliczne góry. 
Dzieci b. więźniów będą przeby­
wały na tych koloniach do rozpo­
częcia roku szkolnego, tj. do 1 
września br.

Kolonie te, zorganzowane w las 
nymj siłami i z własnych fundu­
szów, doskonale świadczą o wiel- ! 
ki ej trosce b. więźniów o najmłod 
sze pokolenie.

telefonicznej. Lecz obecnie oka­
zuje się, że w terminie dostar­
czenia tej automatycznej centra- 
lli nastąpiła zwtłoka. Nadejdzie 
ona do Wałbrzycha w drugiej 
połowie 1948 r. i  dopiero wów­
czas będzie mogła być mowa o 
usprawnieniu komunikacji tele­
fonicznej na tutejszym terenie. 
Abonenci muszą przeto uzbroić 
się w  cierpliwość, gdyż narzeka­
nia nic tu nie. pomogą.

Na marginesie powyższego na­
leży zaznaczyć, że Wałbrzych 
jest jedynym na Dolnym Śląsku 
miastem, posiadającym centralę 
ręczną. Nawet wioski posiadają 
tu centrale automatyczne. Dodać 
jeszcze tązeba. że w Wałbrzychu 
czynnych jest 1.800 aparatów te­
lefonicznych. Wobec stałego na­
pływu zgłoszeń cyfra ta ulegnie 
poważnemu zwiększeniu z chwi­
lą zainstalowania nowej centra­
li, iprzewSdtsnej na minimum 
3.000 abonentów.

Bukowska zapalił łuczywo 1 wrę­
czył je sztafecie harcerskiej. 
Płonącą pochodnię sztafeta prze­
niosła na Chełmiec, będący naj­
wyższym szczytem Gór Wałbrzy­
skich, gdzie rozpalono drugie 
ognisko.

W uroczystości otwarcia nowe­
go schroniska wtzięła m. m. u- 
dział grupa turystów z Warsza­
wy z nestorem turystyki polskiej 
dr. Orłowiczem na czele. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. dziekan 
Świderski. Następnie goście zwie 
dzili wieżę na Chełmcu, z której 
doskonale widać Wałbrzych i 
okolice, a w  pogodne dni rów-

ież Karkonosze. Śnieżkę i  Wro­
cław.-

Nowootwarte schronisko czyn 
ne będzie cały rok. W okresie 
zimowym odbywać się będą w 
Chełmcu kursy narciarskie pod 
kierunkiem znanego sportowca 
Ferd. Drabika.

Dzierżoniów, (miech). Przemy­
słowe miasto Dzierżoniów od dłuż­
szego czasu przeżywa trudności nue 
szkaniowe. Jednocześnie nie braku­
je tu wieloizbowych mieszkań, zaj­
mowanych przez nieliczne ro­
dziny, Istnieją tu również nie za­
mieszkałe domy, którym brakuje 
jedynie szyb.

CZYTA! »OBRĘ«

Z życia
straży pożarnej
Jelenia Góra. (js). W miesiącu 

lipcu Miejska Zawodowa Straż Po­
żarna zanotowała 3 pożary, w tym 
jeden mieszkaniowy i 2 pożary la­
su. Wszystkie pożary zlikwidowa­
no. — Straty były nieznaczne.
W czasie ulewnych deszczów Straż 

interweniowała w akcji powodzio­
wej w Karpnikach, wykazując du­
żo poświecenia. Ofiar w ludziacć 
nie było. Straty nieznaczne.

, y.
W Wałbrzychu odbywał Sie 1-mie 

sieczny kurs podoficerów zawodo­
wych pożarnictwa, zorganizowany 
staraniem "Wojewódz. Szkoły. Jele­
nia Góra delegowała na lun > ten 2 
podoficerów.

*
Przez cały miesiąc specjalne de­

legacje przeprowadzały na całym 
terenie miasta szczegółowe kontrole 
przeciwpożarne.

Komenda powiatowa w poszcze­
gólnych ośrodkach powiatu prze­
prowadza stałe szkolenie straża­
ków.

Bandyta,
czy umysłowo chory?
Wałbrzych. W lesie koło miej- 

soowcści Długa (po w. W ał­
brzych) na małoletniego syna 
tamtejszego leśniczego Tarnow­
skiego napadł jakiś osobnik i zra 
kowal chłopcu 150 zł. Po doko­
naniu rabunku sprawca udał się 
do mieszkania leśniczego, gdzie 
ko dał się za członka bandy ra­
bunkowej, grasującej rzekomo w 
okolicy i usiłował nakłonić leśni­
czego Tarnowskiego d-o wydania 
różnych rzeczy, na co ten nie 
zgodził się.

O „wizycie“ opryszka leśniczy 
Powiadomił M ilicję Obywatelską, 
która po przybyciu na miejsce, 
rabusia zatrzymała. Okazał się 
him pochodzący z powiatu rze­
szowskiego Emanuel Wiliszew- 
ski. zdradzający objawy choroby 
Umysłowej. Przeprowadzone 
PrZez milicję dochodzenie nie 
Ustaliło, jakoby wspomniana 
Prze? Wiliszewskiego banda istot 
hie grasowała w  okolicy. Nie 
utcga wątpliwości, że twierdzenie 
0 istnieniu bandy jest wymysłem 
chorego mózgu sprawcy niefor­
tunnego napadu.

Dzierżoniów, (miech). Dzierżo- 
Ciowskie Państwowe Zakłady Prze 
’Pysłu Eawełnianego. dawniej Ro- 
Eenberg i Huesker, urządziły dla 
s'vych pracowników ratowniczo- 
Sahitarne kursy. Kursy liczą 25 słu 
chaczy obojga płci. Wykłady pro­
wadzi członek służby zdrowia, Mie 
Wysław Zb. Chudzicki.

Bartłomiej rzeczywiście pojechał w  tej sprawie. Niespokojny 
był, gdy pomyślał, że jutro ma się wszystko rozstrzygnąć i nie chciał 
mieć sobie nic do zarzucenia. Sekretarza zastał u siebie w domu. 
Był to człowiek niewielkiego wzrostu, wychudły, z pomarszczoną 
i  zwiędniętą twarzą, mimo niezbyt jeszcze starego wieku. Na ludz­
kie sprawy patrzył przez paragraf prawa. Setki akt przechodziły 
przez jego ręce i setki tragedii ludzkich widział z tymi aktami 
związanych. Życie zdołało go nauczyć, by patrzeć na łudzicie za­
biegi pod kątem interesu, podejścia, ‘wyzyskania nieopatrzności.

Zadowolony z pojawienia się Bartłomieja, kiedy już żona o 
wiecznie strapionej twarzy dala mu nieznacznym gestem znak, 
z czym chłop przyszedł, pouczył go, czego się ma trzymać przy pro­
cesie, jak sędziemu odpowiadać, jak się wobec adwokata strony 
przeciwnej zachować. Zapewnił go też, żę sprawa na pewno wy­
padnie dobrze. On tam się już o to postara.

Bartłomiej wrócił więc do domu, jak gdyby już miał sprawę są­
dową wygraną. Kwaśna jego mina i cała zgryżliwość minęły bez 
śladu.

— Jesteś, Sobuś? — zapytał zaraz u wejścia, widząc syna po­
chylonego nad cuchraniem wełny.

— Mówię wam, co to za panek ten pisarz. No, no! Takiego się 
nie spotka prędko — wołał Bartłomiej rozradowany.

Nie odzywał się n ik t na te wykrzykniki. Czekali cierpliwie, 
pewni, że po wykrzyknikach przyjdzie wyjaśnienie samo od siebie.

— Chuderlawe to, wymięte, zasuszone. Oj Jezusicku, dziękuję ci, 
żem nie poszedł na uczonego. Mówię wam jak trupek. Ale jak gębę 
otworzy, jak powie, jak ci wyjaśni, co robić, to ci, chłopie, od razu 
jasność się w  głowie robi. No, no! Już tam Rzodkosz nie jednego 
zje diabła nim sprawę wygra, skoro taki pisarz jest za nami.

Matka i  syn, dowiedzieli się zatem, że ojciec załatwił wszystko 
pomyślnie. Bartłomiejowi jednak rozwiązała się mowa na dobre. 
Nie pytał go nikt, a on nie mógł wytrzymać, by się nie podzielić 
wrażeniami z rodziną.

— Tylko wiecie, z oczu to mu tak patrzy, jakby miał każdego 
sprzedać. Czasem to mnie aż ciarki przechodziły, skoro na mnie 
spojrzał. Jakby bań Rzodkosz do niego zajechał i  zawiózł więcej niż 
ja, to bym się nie miał czego radować z jutra. Tylko, że Rzodkosz 
głupiec, ani o takim pisarzu nie wie. Wierzy, głupi w  adwokata. 
No zobaczymy.

— Sobek, weź kręple. Jeszcze to skręplujmy do wieczora — rzu­
ciła uwagę matka.

Więc Sobek podszedł do kąta izby, wyciągnął spod łóżka pokaź­
ną skrzynię, gdzie były przeróżne graciki. Wyciągnął stamtąd dwie 
deszczułki, ponabijane gęsto stalowymi, ostrymi gwoździami! Jedny
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ski, do których przybił jakieś paski i niby na nartach jeździł z dumą 
przed innymi, które mu zazdrościły szczerze tego pomysłu. Od razu 
wrzawa piskliwych głosów napełniła drogi i ścieżki. Jak już które 
nie miało niczego do ślizgania, to pozostały ogromne trzewiczyska, 
noszone teraz po starszym bracie i dlatego takie za wielkie. Za­
czynało się od nich a kończyło się na poroiętach, albo i na gołej 
skórze, boć przecież dziewczynce nie przystoi w portki się ubierać 
jak chłopcu. Jędrek Jagniesin wywlókł z trudem gnatki, małe sa­
neczki końskie do zwożenia drzewa, coś niby przednia kara od wo­
zu. Ale wnet zegnał go z uciechy płaczliwy głos Jagniesi:

— Jędrek, a idziesz ty do domu, hyclu jeden.
Chwycono się łopat i mioteł, żeby jakoś utorować drogę od 

chałupy do chałupy, do stajni, boiska i innych domowych przy- 
ległości.

Jedno tylko wróble i  wrony oniemiały na ten zimowy widok. 
Wymiotło to swarliwe hułtajstwo gdzieś do dziur i  szpar, pokryło 
się na strychach i stodołach, zapadło w  doły. Mozie te biedaki opła­
kiwały swój los, że im teraz już ściernic odebrano i nie będzie innej 
rady, jak chcąc nie chcąc kochanego gazdę okradać ze ziarna. O ile 
da, bo niejeden chytry łapserdak tak umie pochować wszystko, a sto­
dołę tak wymiecie, że zdechłbyś z głodu, biedny wróbelku, jakbyś 
się chciał na jego litościwe serce oglądać.

— Wodyś ino pełno w dom naniósł — odezwał się gniewliwie 
Bartłomiej, patrząc na kałużę stopniałego w izbie śniegu pod no­
gami Sobka. — Taki z ciebie niedojda. Nie mogłeś to otrzepać przed 
izbą tych baciarów? Krzyż pański z tobą. Zawsześ taka kaeiała 
Ta cała sprawa z Helą i sądem też przez ciebie.

— Jakże to? — zapytał strapiony Sobek. — Przecieżem jej z do­
mu od siebie nie wyganiał.

— Przecieżem jej nie wyganiał — przedrzeźniał mu się wzgar­
dliwie ojciec. — Trzeba było babę umieć przypilnować. Niechby 
mi moja stara tak goniła za innym, jakbym chwycił za kudły, toby 
jej odrazu gwiazdy w oczach zabłysły i było by już po miłościach.

Bartłomiejowa westchnęła, siedząc nad skrobaniem ziemniaków 
przy piecu. Nie bardzo ją brał Bartłomiej za kudły, chociaż różnie 
w życiu bywało, znało się tego i  tamtego. Siedziała jednak cicho, 
niech sobie stary mówi, ona swoje wie. Chwała Bogu. że wszystko 
tak cicho poszło. Mogła przecież wpaść jak i Hela. Sobek strapił 
się na ojcowskie wymówki. Milczał i  on, bo ojciec, jak był zły, nie 
przyznał nikomu słuszności.

— Adwokat mi mówił — ciągnął dalej pogniewany Bartłomiej 
— że sprawa ciężka. Nie będzie ją łatwo wygrać. Zapis jest na Helę 
wyraźny. Idźże sobie teraz przepraszaj tę wietrznicę, niech d  do 
domu przyjdzie i żyje z tobą w zgodzie, bo ■jak Rzodkosz zechce, to
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Konstrukcje żelazne 
Rurociągi
Demontaż i-montaż 
maszyn i urządzeń

wykona
„pio sh ek  p o l s k i**

Przed. Montażowe Katowice II, Krakowska 123 
Tel. 324-10. 3430

Maszyny parowe
Parowozy
Kompresory

remontuje

BIURO BUDOWLANE PRZEM. WĘGLOWEGO 
w ZABRZU, UL. ROOSEVELTA 38

o g ł a s z a

p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y
na transport i wyładunek materiałów budowla­
nych z bocznicy kolejowej szybu ,,Gen. Bema“ 
lub stacji kolejowej Katowice - Bogucice na no- 
wobudujące się osiedle górnicze „Bogucice“ w 
Katowicach _ Bogucicach.

Podkładki przetargowe oraz bliższe dane 
otrzymać można w Biurze Budowlanym Prze­
mysłu Węglowego w Zabrzu, ul. Roosevelta 28, 
dziaj transportowy, pokój nr 114, gdzie należy 
składać również oferty bez znaków firmowych,' 
w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na transport i wyładunek materiałów budowla­
nych dla osiedlaBogucice“ , do dnia 25 sierpnia 
1947 r., godz. 10. — Otwarcie ofetr nastąpi 25 
sierpnia br. o godz. 10.15 w lokalu B. B. P. W. 
w Zabrzu, ul. Roosevelta nr 28.

B. B. P. W. zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, podział na częściowe transporty lub 
całkowite unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone 
wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy 
w kasie B. B. P. W. w Zabrzu, ul. Roosevelta 28, 
lub w Narodowym Banku Polskim Oddział w 
Zabrzu, pl. Warszawski nr 9, z zaznaczeniem, iż 
zwrócone zostanie na pisemne nasze polecenie 
w  wypadku nieprzyjęcia oferty. (PĄP) 3406

DVR. OKR. KOLEI PAŃSTW, W KRAKOWIE
o g ł a s z a

przetarg aieegraniczoRy
na dostawę: 5000 kg pokostu lnianego i 5000 kg 
pokostu sztucznego.

Termin otwarcia ofert: 30 sierpnia 1947 r. go­
dzina 11.

Warunki -i szczegóły dostawy otrzymać można 
w Wydziale Zasobów D. O. K. P. Kraków, Plac 
Matejki 12, IV  piętro, pokój nr 436 za opłatą 
20 zł za egzemplarz. (PAP) 3449

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI WIERTNICZYCH
w G lin ik u  ¡łla riam p o lsk im  k / G orlic , woj« Rzeszowskie 
poszukuje:

do k ie ro w a n ia  od lew n ią  że liw a i  m e lą li 
kolorow ych, o raz rozbudowy urządzeń  
do odlewów stalowych.

Mieszkanie zapewnione. 3431

BIURO BUDOWLANE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
Z A B R Z E ,  UL. ROOSEVELTA Nr 28 — ogłasza

llhezpieczalnia Społeczna
w C Z Ę S T O C H O W I E

zaangażuje su zaraz
a ) i  le k a rz a  c h i r u r g a
b) 1 le k a rz a  g ineko loga
c) 4 le k a rzy  intern istów

Szczegółowe warunki do omówienia na miej­
scu. Mieszkanie od 5 — 4 pokoi z wygodami 
zapewnione. Podania wraz z życiorysem na­
leży kierować do Wydziału Lecznictwa Ubez- 
pieczałni Społecznej w Częstochowie, Mic­
kiewicza 12. 3424

400
500
150
100
250
250
150
150
150
150

nieograniczony
hą wykonanie instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej w osiedlach:

1. Katbwice-Bryńów . . . . . .  .ilość domków 150
2. Mieciiowice . . .  . . . . .
3. Szombierki ................................  .
4. Bjelszowlce . . . . . .  . . .
5. Knurów . . . . . . . . . .
6. Kdtowice-Bpgucice . . . .
7. Katowicę-Hałda Zaleska . . .
8. Gzeladź-Brażyiia . . . . , .
9. Jaworzno . ..........................   .

10. Wesoła . . , , '. . . . . .
11. Rolaradz . . . . . . . . . .

A. Instalacja wodociągowo-kanalizacyjna wewnętrzna. Podkładki ofertowe 
dla os:edl; oznaczonych numerami od 1 do II. wydawane! będą do dnia ' 
18 sierpnia 1947 r. w B. B. P. W., pokój 206. Termin składania ofert do 
dnia 25 sierpnia 1947 r. do godz. 10, po czym nastąp; otwarcie ofert.

B. Instalacja wodociągową zewnętrzna. Podkładki ofertowe dla osiedli ozna­
czonych numerami 1,, 2,, 3, 4, 5, 6, 7, 10 wydawane będą do dnia 20 sierp­
nia 1947 r. w B. B. P. W., pokój 206. Termin składania ofert do dnia 27 
sierpnia 1947 r. do godz. 10, po czym nastąp; otwarcie ofert.

C. Instalacja kanalizacyjna zewnętrzna. Podkładki ofertowe dla osiedla 
Mieciiowice, wydawane będą do dnia 22 s.erpnia 1947 r. w B. B. P. W., 
pokój 206. Terntm składania ofert do dnia 30 sierpnia 1947 r. do godz. 10, 
po czym nastąpi otwarcie ofert.

Wadium w gotówce w wysokości 1 % sumy oferowanej należy wpłacić do 
kasy B. B. P. W, lub w  Narodowym Banku Polskim, Oddział w Zabrzu na 
rzecz B. B. P. W- Do oferty należy dołączyć: dowód wpłaty, odpis upowąż-' 
nienia ną wykopywanie robót wod.-kan. oraz referencje o wykonanych ro­
botach.

Oferty w zalakowanych kopertach , z odpowiednim napisem wyjaśniają­
cym, do którego przetargu odnoszą się, tj. A, B, czy Ć, z podaniem daty 
otwarcia oferty, należy składać w B. B. P. W. do skrzynki ofertowej. .

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub cął- . 
kowite przetargów, bez podania przyczyn, oraz zmniejszenie lub zwiększe­
nie robót bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta oraz prze­
prowadzenie w okresie ważność; ofert dodatkowych przetargu pomiędzy, 
wybranymi ofertami. (PAP) 3454

ZiEDNGCZENIE 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Okręgu Pomorskiego 

w Sopocie
ul. Marsz. Stalina 694

zakupi

typu „DEMAG“
nośności 1,5—2.5 t. 

z wózkiem jedno-szy- 
nowym 220/380 volt. ' 
Oferty należy składać 
pod powyższym adre­
sem. (PBP) 3421

Pracownia fu te r

B. SaigitisMi i Ska
Katowice, 1‘ierackie- 
go nr 19, tel. 343-42 
przyjmuje wszelkie, 
roboty, wchodzące w 
zakres kuśnierstwa..

3453

—
Zatorskie Zjednoczenie 
P rzem ysłu  W ęglowej©  

w  Zabrzu, n i. W olr\o- 
śęi 335, D z ia ł Chemicz­
ny zakupi

2 silniki elektryczne
tró jfazow e : 1 s iln ik  a- 
synch r on iczny, k ró tk o - 
zW arty 200 l i w .  6000 V ' 
950 ob r/m in ., 50 o lir /-  
m in . • Powyższe s i ln ik i 
muszą być dostosowane 
do bezpośredniego w łą ­
czenia na sieć, budo­
w y  zam kn ię te j, . p y ło - 
sżczelnej, z chłodze­
n iem  zew nę trznym ' że­
be rkow ym - (PAP) 3441

Leżaki, pendzie i szczotki
techniczne — stalo­
we — gospodarstwa 
domowego. Spinacze 
i smary do pasów. 
Skład art. technicz­
nych — KATOWICE, 
ni. Warszawska nr 63 
Tel. 301-50. (3293)

Cukrownia ,,Ząbkowice", woj. Wrocławskie
p o s z u k u j e
f i r m y

BUDOW LANEJ
ewentl. innej z odp. uprawnieniami, któraby 
podjęła się sporządzić dokładne plany zabu­
dowań fabrycznych. Szczegóły 1 warunk’ do 
omówienia.__________________________ 3400

ZAKUPIM Y
kilka Z B IO R N IK Ó W

stojących żelaznych
u pojemności od 20 tys. litrów w rwy*. •

Ófęrty kierować dó Zjednoczenia Przemy­
słu Farb i  Lakierów, Gliwice, Studzienna 8.

(PAP) 3434

PAŃSTW, ZAKŁ. PRZEM. LNIARSKIEGO 
Nr i  ,,ODRA“, dawniej „Gruschwitz" 

w Nowej Soli n. Odrą
przyjmą dó pracy wszystkich tych pracowni­
ków, którzy w czasie okupacji byli zatrudnie­
ni w fabryce „GRUSCHWITZ“ (Neusaiz a. d. 
Qder., — Zgłoszenia należy kierować do Biura 
Personalnego Zakładów „Odra“ w Nowej 
Soli n. Odrą. 3419

Biuro Odbudowy Portową Kjerown. Robót Gdynia
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę względnie wykonanie

25 srt. gniazd dźwigowych 
. Wzór gniazda dźwigowego jest do obejrzenia 
w Oddziale Elektromechanicznym B. O. P. Gdy­
nia, uh Waszyngtona 38.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na gniazda dźwigowe“ należy składać 
w Oddziale Materialowo-Transportowym B. O. P. 
Gdynia, ul. Hryniewjękiego 4 (Barak) do dnia 30 
sierpnia 1947 r. god’z. 10.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
do kasy B. O. P. Gdynia wadium w kwocie 
10.000 zł.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. V III. 1947 r. 
q godż. 11. B. O. P. Kierownictwo Robót, Gdynia, 
zastrzega Sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez. podania przyczyny, jak również dowolny w y­
bór oferenta. (PAP) 3447

ZARZĄD GMINNY W PIELGRZYMCE 
powiat Złotoryja, wojew. wrocławskie

z a t r u  dn  i

3-ch p ra c o w n ik ó w
na działy:

a) ewidencji ruchu ludności,
b) kancelarii ogólnej i
c) maszynistkę.

Chętni mogą składać oferty de wyżej po­
danego Zarządu wraz z odpisami świadectw 
i własnoręcznie napisanym życiorysem. Wy­
nagrodzenie IX  i V II I  gr. upos. Mieszkanie 
wraz z urządzeniem zapewnione. 3432

ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE, GLIWICE, 
ul. Barlickiego 2 — ogłaszają

przetarg nieograniczony
na odbudowę budynku mieszkalnego przy ul. Da­
szyńskiego (róg Mickiewicza).

Oferty w  ząlakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na odbudowę budynku przy ul. Daszyń­
skiego. w  Gliwicach“ należy składać w Sekre­
tariacie Elgór dó dnia 25 sierpnia br. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10,30 
w sali posiedzeń Dyrekcji.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale 
Budowlanym Elgóru w Gliwicach, przy ul. Sien­
kiewicza 5.

•Zastrzega się dowolny wybór oferenta, unie- 
ważnięnie częściowe lub w  całości przetargu, roz. 
dzielenia robót pomiędzy dwu lub węcęj oferen­
tów bęz podania przyczyn lub prawa roszczenia 
odszkodowań ze strony oferenta.

Oferty odrzucone zostaną bez odpowiedzi.
(PAP)

może ci zabrać wszystko i będziesz wtedy ten -twój kochany, śnieżek 
gryzł.

— Przecieżem ja nie zapisywał, tylko wy — zauważył.
— Stul kufę! — krzyknął ojciec groźnie. — Nie było cię tam? 

Nie tyś orędotyał za ukochaną Helusią? To ją teraz masz. Ja-nie 
dam już więcej nic. Wiedz to sobie.

—. Nie potrzebuję. Pójdę na służbę —• odpowiedział Sobek.
— Widzisz go, jaki. Pójdzie na służbę ze swojego własnego ma­

jątku. Jak ten Franuś Matysćorź, psi bujok. Ją ci dam służbę! —- 
krzyknął i przy grozi! mu pięścią. — Albo to ją nie majętny?

Teraz już Sobek nie wiedział zupełnie, o co chodzi. Raz mu o j­
ciec zapowiedział, że nic mu nie da więcej, potem, gdy chciał się 
chwycić zarobku, powołuje się nagle na majątek. „A niech sobie 
będzie, jak chcę“ — pomyślał i milczał. Wspomnienie Heli zabolało 
go bardziej, aniżeli wszystkie ojcowskie wymówki. A już przy wy­
mienieniu Franką zakłuło go wprost coś. pod. sercem. Heli było mu 
żal, bo ją miłował z głębi serca. Byłby jej. zapomniał wszystko, 
a ąawet i to dziecko jej przyjął,'chociaż obce, byle tylko do niego 
powróciła. Ale Franek wywoływał w nim nienawiść.

— Pojutrze będzie termin — mówił ojciec dalej, już nieco uspo­
kojony wybuchem poprzednim. — Pamiętaj, żebyś miął głowę ńa 
karku i nie daj się zagadać byle jakiemu panków. Rzpdkosz za­
mówił sobie też adwokata, ale mój in i się wydaje bieglejszy. No 
zobaczymy, kto silniejszy. Muszę jeszcze jutro-jechać do sekreta­
rza sądowego.

Z tym Sobek odszedł. Brnął po kolana w śniegu, kiedy przecho­
dził po drodze, jeszcze nie odgarniętej, ani nie wydeptanej przez 
ludzkie stopy. Bo i któż dziś chciał nos wyściubiąć z domu? Śnieg 
lepki chwytał się nóg uparcie. Przewalały się w  Sobku różne spra­
wy, o których dziś się dowiedział. Proces, Hela, Franek raz. po raz 
zjawiali się w jego świadomości ną krótkie mgnienie, parę zaledwie 
zdań, bo już ję wypierały inne wrażenia, dotyczące zimy, którą w i­
dział.

— Ale też ten ojcięc ma rozum — dumał. — Taka zima i miała 
by odejść? Tyle śniegu i miałby zginąć?

Jakby na potwierdzenie jego podejrzeń zaczęło znowu pruszyć 
z nieba białą kaszką. Nie były to już wielkie, puszyste płatki jakie 
padafy dotąd. Był to śnieg, opowiadający, że w  chmurach nastało 
jakieś oziębienie. Kaszka stawała się coraz tb gęstsza, coraz to licz­
niejsza. Zą godzinę rozkurzyło się na dobre. Cały dzień waliło się 
z nieba mrowię nowego, zimniejszego śniegu. Mieszał się on z leżą­
cym już na ziemi, mokrym podłożem.

Sobek prawie cały dzień przesiedział w oknie. Patrzył na tp zja­
wisko' nadchodzącej zitny. Sprawiało mu to urozmaicenie w 'jego
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smutnych myślach. Niczego dobrego nie przeczuwa* z tego całego 
procesu. Wiedział, że z chwilą, kiedy ojciec ąprawę.wygra, Helą już 
do niego więcej nie powróci. Gdyby się znowu poszczęściło Rzodi- 
koszowi, ojciec nie pozwoliłby mu nigdy pogodzić, się z Helą. Pustki 
domu przypominały lnu niedawną, a tak krótką obecność Heli.

Już chwytał zą czapkę i chciał iść do Rzodkcszów. żeby jakoś 
sprawę procesu załagodzić. Bał się jednak ojca. Wiedział, że Rzodo- 
kosz nawymyślał' Bartłomiejowi przy ostatnim widzeniu się z nim.

— Hela jest dobre dziecko — pomyślał czule. Tylko starzy­
ło chytrzy ludzie.

Noc minęła mu na ciężkich sń'ach. Widział Helę ciągle. Raz 
śniło mu się, że odjeżdża pd niego na zawsze. On ją chpę zatężymąć, 
woła, prosi, zaklina, płacze. Ale dziewczyna ze’ stanowczym kiw ­
nięciem ręki odchodzi. Pędzi za nią, chce ją pochwycić; aie jej jńż 
nie może zobaczyć na oczy. Ginie m ii we mgle. rozpływa się. To 
znowu zdawało mu się, że przysypała ją ogromna góra śniegu. 
Chwyta łopatę, odgrzebuje. Dyszy w nim każdy nerw, bo boi się, 
że Hela może już nie żyje. Cały mokry od potu pracuje z-wysił­
kiem. Już góra odwalonego śniegu "leży przed ńini, ą .Heli jeszcze 
ąni śladu. Wreszcie natrafił. Leżała jakby martwa. Pochylił się nad 
nią i słucha, czy jeszcze znać w niej oddech. Żnać było. Ucieszony 
zawołał ją po imieniu. Otwarła oczy. Ale w  tćj chwili do dołu ska­
cze Franek porywa Helę i unosi ze sobą. Chce za pim pędzić, zabić 
go, zdeptać, ale słabość taka w jego członkach,;że nogą. nie może 
ruszyć.

Obudził się cały spocony od tych przyśnionycH Wysiłków i zma­
gań się o Helę. Rano już było. Dos koczy! do okna. Na polu zwaliło 
się przez noc jeszcze więcej śniegu.

Ho, ho. Będzie go już po pas — pomyślał -— A jednak nie zginie 
już chyba. Zostanie aż do wiosńy.

Po krótkiej przerwie zaczęło znowu kurzyć śniegiem. Sobek /po­
biegł szybko do ojca. Chciał z nim łagodnie pomówić, poprosić o za­
niechanie prąwowania się. Wszedł do izby. Wdarł się za nimi gęsty 
słup zimna, bo nocny śnieg nie był-już taki.ciepły li rozmokły jak 
poprzedni.

— Gdzie ojciec? — zapytał zaraz od progu.
— Pojechał w Zakopane — odpowiedziała mu matka.
Sobek poznał, że się spóźnił. £>ła zatarcia w sobie rozczarowania 

zapytał:
— A poco?
Matka spojrzała na niego zdziwiona. We wzroku jej 'Wyczytał 

oburzenie, jak może o takie jasne sprawy pytać.
— Zabrał słoniny i. masła dla tego pisarczyka, przecież musi sią 

starać, żeby termin wygrać — objaśniła.
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Z CAŁEJ POLSKI
Łódź: W ramach międzynarodo'* 

wej wymiany studentów przybyłe 
do Łodzi pierwszych sześciu Jugo­
słowian, studentów 3 i 4 roku Po­
litechniki, celem odbycia jedno- * 
miesięczną] praktyki wakacyjnej 
w fabrykach włókienniczych. Ogó­
łem przemysł włókienniczy gościć 
będzie na praktykach wakacyjnych 
45 studentów zagranicznych, z cze­
go 15 Jugosłowian, 15 Czechów i 
Słowaków oraz 15 studentów z* 
Związku Radzieckiego.

Toruń. W ' Toruniu bawiła wyj 
eieczka jugosłowiańska przedstawi 
.cieli szkolnictwa i  radia.

Rzeszów. Dyrekcja Państwowej 
Centrali Handlowej otwiera w naj­
bliższych dniach powszechne dom? 
towarowe w Rzeszowie, Przemy 
ślu i Krośnie.

Szczecin, ¿siniejący na terenie 
Pomorza Zachodniego X okręg śpie 
waczy został ostatnio rozwiązani’ 
a na jego miejsce powołano do ży­
cia Związek Śpiewaczy P om ó rz0 
Zachodniego z siedzibą w Szczeci­
nie. Związek projektuje zwołanie 
W październiku, rb. zjazdu Kół ŚPłf 
waczych P om o rza  Zachodniego.

Warszawa. Państw. Wyższa Szk« 
la Teatralna w Łodzi prowadzić be 
dzie w roku 1947/48 Wydziały: Ak 
torski, Reżyserski, Dram atyczny 
oraz kursy dla Aktorów i Reży*® 
rów Opery, ula Stenografów i 
Instruktorów Teatrów Niezawodo' 
wych. Na wszystkie Wydziały 
kursy przyjmuje się kandydatów  
którzy ukończyli leceum ogólno 
kształcące. Sekretariat SzkoD' 
Łódź, ul. Gdańska 32.

Warszawa. Państwowa Komuny 
kącja Samochodowa wprowadza 
dniem 14 sierpnia w komunikant 
międzymiastowej nowe niezaWO 
ne technicznie autobusy maIL i 
„Leyland“ , karosowane własny^ 
środkami w warsztatach kra] 
wycli. Wozy te kursować będą ^  
lin ii Warszawa — Ciechocinek, 
najbliższych dniach zostaną uruc ̂  
mione. autobusami „Leynland“ P 

ne kursy na lin ii Warsz0"'

^
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PAÑSTW. DROŻDŻOWNIA i  ■ ■ G O W M M A  
w Wołczynie, paw. Kluczborek — Tel. nr 3

za k u p i natychm iast

OPONY
525 lub 350X10. 8 szt. dętki 
525 „  550X17. 3 .. -¡- 
750 „  800X20, 12 „ '

1050X16 ■ 2 „  ¿fc,

DĘTKI
900X20 — 5 szt. 3410

KOM ITET ROZBUDOWY PRACOWNI -
Ch e m ic z n y c h  p o l it e c h n ik i  ś l .

, W O L I  W  I  C A C H
o g ł a s z a

PRZETARG
K W U U M Z M T

na wykonanie H-glej serii rpbót instaląćyjnyeh 
tlla gazu, wody i odpływu w gmachu uczelni przy 
ul. M. Strzody nr 1. 23.

Ślepy kosztorys otrzymać można u port Lora 
gmachu codziennie od. godz,,8r-15.. .> 4.

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
tamże do godz. 12. dnia 1 września b r.,po  czym 
nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć kw it na wadium w wyso­
kości 1 proc. oferowanej sumy.

Komitet zastrzega sobie wolny wybór1 ofe­
renta, unieważnienie przetargu; rozszerzenie lub; 
ograniczenie oferowanych robót. 3455

.ZJEDN. PRZEMYSŁU WYROB0W Z BLACHY  
FABRYKA „Ś W IA TO W I!“ W MYSZKOW IE

_ . ’ " ■ o g J a s % a ■

przetarg n ieogran iczony
ną wykonanie robót: J

1. 'roboty źiemfie, murarslc.e i  ciesielskie przy 
budowie .2 domów mieszkalnych w Mysz- . 
kowie-Pohulance (domy a ca 3500 ms)X ;

2, : w y k o n a n ie ,¡p ro je k tu  in s ta la c j i  e le k t r y & H e j 
n a  s i lą  i  ś w - a t io iw  h a la c łn fa b ry c z n y c h ;  ; - ;

:/ Bliższe , informacje; ;'dl:a wszystkich rpbót oraz 
;śłepe kosztorysy na budową domów można otrży. 
mać w Dyrekcji Fabryki w  -Myszkowie-PohUlan- 
ce (stacjadęoł. SwiatoWh). i

Oferty W.'zaiakO.wariych kopertach z napisami: 
„do przetargu Nr Huto 2“ , zależnie';od‘ przetargu; 
składać należy W Sekretariacie Dyrekcji do dnia 
25. 8. 1947 r. do godz. 9- 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. 8. 1947~r. o godz. 
10-tej. ;  . . .

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo,-wybo­
ru.. oferenta „wagi.'..unieważnienia przetargu , bek 
podania powodów i jakichkolwiek odszkodowań 
Z'tęgb,tytułu.;; 3445

f  " '  ' — ■■ ............ ~  N
Zarząd Miejski m. Zawiercia 

W yd zia ł T e c h n ic z n y
¡zatrudni n a t y c h m i a s t :

inźp era budowlanego 
lub budowniczego z uprawnieniami 
technika drogowego 
tecbnika-egrodnika

Podania Wraz ' z życiorysem i odpisami 
świadectw należy kierować do Wydziału 
Technicznego przy Zarządzie M iejskim"

, w Z a w ie  t  e ł  u. ul. Szymańskiego nr 21 
Prezydent Miasta:

3418 Mgr. J a n  P i l c h

k ___________________________ _________— A
I  tnlne pesadi I

POMOC DOM OW A PO­
T R Z E B N A . Zgłoszenia K a ­
tow ice, W arszawską 28, re ­
stau rac ja . ;. 2728g

PRZEDSIĘBIORSTW O DU-
d o w li przem ysłow ych po-, 
szuku je  ru tynow anego in ­
żyn ie ra  budow lanego lub  
budowniczego, obeznanego 
s kosztorysow aniem , lam o 
dz ie ln ym  prow adzeniem  o- 
raz ko n tro le  robót. W arun 
k i  do om ów ien ia . O fe rty  
w raz z życiorysem  i  re fe ­
rencjami,.- należy nadsyłać 
do D zienn ika Zachodniego 
K a tow ice  pod ,,4853“ . 4853d

P A N N A  do dwóch, dz iec i 
po trzebna zaraz. Zgłosze­
n ia  K atow ice , H ynek 8, 
m . i ,  I. p. 2B89g

PR ZYJM Ę uczciw ą gospo 
dyn ię  dó gospodarstwa do 
mowego, K oz łow sk i Zenon 
S o lice -Ż d ró j, P iaskowa 43 
te l. W ałbrzych . 9—-19,

‘łSJłg

PO SZU KUJE się trzech a- 
k w iz y to ró w  do sprzedaży 
Wina na K a tow ice , Zabrze 
B ie lsko  i  oko lice . Zgłosze­
n ia : W y tw , w ina  1 a r ty lt. 
spoż. G liw ice , Bednarska 
5, te l. 27-17. 284ig

M ę ż c z y z n a  sam otny po 
szuku je  uczc iw ej gosposi 
domu. O fe rty  G liw ice , nr. 
,¡288311“  poste restante.

2811«

Państwowa Fabryka 
Obrabiarek, dawn. L, 
Zieleniewski i Fitzner 
Gamper w  Dąbrowie 
Górniczej, .ul. -Kole­
jowa 8 poszukuje:

Dyrektora Szkoły 
Przemysłowej
z wyższymi stu­
diami techniczne- 
tni — od z a r a z

oraz

insfruktora-kowala
Wykszałcanie: 

ukończona Szkoła 
Przemysłowa i 
prakt. zawodowa
Zgłoszenia do Biura. 
Personalnego fabry­
ki. (PAP) 3436

p o s z u k u j e m y  b u cha lte r 
¡tę do w y tw ó rn i soków, i 
wód gazowych. O fe rty  do 
c|y te m ik a  C horzów  pod 
“ Św ię toch ło w ice ". 2854g

* fftY ż jE R K Ę  siłę pięrWszb 
• SpWną p rzy jm ę  od Zaraz. 
K a linow sk i, B ie lsko, K ró t ­
ka 8. 4694d
*T O LA R Z A  ineb low . p rzy j 
¡b lem y zaraz. B ie lsko, Ma­
r i k i  2,, m . 3, te l. 12*62.

4035d

'¡ Y k o n c z a k k a  kuśn ie r-
■ka potrzebna zaraz. D fe r- 

C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
“ 3082“ . 287Jg

k tlC M A R K A  restau racy jna  
dobre go tow an ie  . po trzeb- 
‘,8' Sobce Z d ró j, K ośc iu - 
S2k t i ,  Hotfel „B ó r " .  4683d.

J;CZCIW A p racow ita  po- 
;“ °o dom owa z go tow a- 
' i1 em do W szelkiej p racy1 
«om ow e j; zaraz potrzebna.
*8iosz. K a tow ice  B ynek 3, 

2871g

PR ZEM YSŁ ¡węglowy- po­
szuku je  inżyn ie ra  ..góra. i 
in n y c h . praćow nikóW  (Wy­
kształcenie wyższe "lub ,gre 
dn ie) z doświadczeniem  w  
zakresie prac- o rgan izacy j­
nych . „Zgłoszenia: .K a to w i 
ce, Ul. Powstańców 46, po­
k ó j 45. ' 4675d

E A R B Y K A  dawn. .-.Kołłon- 
ta v "  BrynóW . B rynow ska 
n r  4; tel.- -,«9-58/57 p rz y j­
m ie- na tychm iast cło p ra c y : 
1 chem ika, 1 m aszynistkę, 
1 ekspedytora. (PAP) 4678d

GOSPOSIA pstą rśza., uczc i­
wa potrzebną... zaraz. Czę­
stochowa Yftn'szaW3ka‘ 15.
- - :=■- (PAP): 48744
JPPSSeU KUJLC ? w ^ S w a W i
c z y n i" -  do M e t r i łe j ' - dziew ę 
czyn k l n a jch ę tn ie j . p rzed f 
s z k o la n k i. W a ru n k i, .dobre. 
C ieszyn , K rzyż-a I , 3.

28B2g

POMOC domowa (kochają 
ca dzieci) potrzebna na- 
tychm iast. Bytcfm,. Es tre l- 
hera 1. D ry  Kenda. -28733

A P T E K A  Tuliszków , pow . 
T u re k  poszukuje k ie ro w ­
n ika . •' 4705d

ZBOŻOW IEC ru tyn o w a n y  
fachow iec z d ługo le tn i 4 
p ra k ty k a  szuka stanowiska 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce -pod  „3876“ . 2737g

STARSZA p ie lęgn ia rka  z 
egzam in, państw, z d ługo l. 
p ra k tyka  iabor. b y ła  asy­
sten tka lekarska z do b ry ­
m i św iadectw , szuka p ra ­
cy u .lekarza lub  labora­
torium .- O fe rty  do C zytc.- 
n ika  G liw ice  ped „P ie lę -  
th llf irk a “ . . 286jti

R U TY N O W AN A  siła b iu ro  
We znająca w s z e lk ie  prace, 

-b iu row e  z d łu g o le tń . p ra k ­
tyką ; poszukuje pracy w 
K atow icach . O fe rty  <10 
Bz. Zachód. K a tow ice  pod 
„R u tyno w ana 3680", 28o9g

O S O B A ^ in te lig e n tn a  s ta r-  
sza obeznana w  h a n d lu , 
b iu ro w o ś c ią , d o k ła d n a  zna 
jo m o ś ć  k u c h n i p o szu ku je  
-p racy . O fe r ty  D z ień . Zach  
K a to w ic e  pod  „E n e rg ic z ­
na ". - ," 28ZJt.

.K E LN E R K A  poszukuję pra 
cy, m iejscowość obojętna. 
O fe rty  proszę k ie row ać do 
C zyte ln ika , Zabrze, po d 
„H a n k a ". Z Z Ź
K A S JE R K A  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje pra­
cy. O fe rty  kierować" Czy­
te ln ik  Zabrze pod „K a s je r

B U C H A LTER  na samódzie! 
r.yn i stanowisk".: zm ien i
pracę n a jch ę tn ie j pomoc­
n ika  •„ łu - ■ -bmagaźyliłerą,. "Wa 
ru nek  m ieszkanie. A leksąn 
de r , - Szp ilką, K rosna -6, 
-U jarioW łce-Lim anówa ‘ K ra ­
ków , . ■■>. . . 4708d

SZDFŚR la t - 24, praktyką, 
k ilk u le tn ia  pOSZtlkUje za­
jęc ia  - (samochód osobowy, 
c iężarow y). Zgłoszenia .. Czy 
te ln ik . „T a ra . ,.'G óry pod 
„S zo fe r“ . ‘ " 4685d

■ W DOW A po lekarzu  W oj­
skow ym  en e rg iczn i i  przed 
Stó&iorcza poszukuje  * jO(J- 
p o w ie dn ic j dla siebie ofa - 
c y . ■ zgłoszenia Dzień-.- Za­
chód . W ałbrzych pod „D o k  
tOrowa“ . " , 46771

P IE L Ę G N IA R K A  Z 2' i  pół
le tn ia  szkołą Oraz d ługo­
le tn ia  p ra k tyką  szp ita lną 
poszukuje posady na jch ę t­
n ie j W sanatorium . O fe r­
ty  D z ienn ik  Zach. K a to ­
w ice pod • „Pielęgniarka?*.
■ , ... 4680d

W SAM O H U ńO W YM  przed 
s ięb io rs tw ie  p rz y jm ie  pracę 
M AG ISTER  p raw  . b. a p li­
ka n t sądowy, zarazem e- 
le k trom ech an ik  samocho­
dowy i szofer. Zgłoszenia 
..P A R " K ra kó w , R ynek Gł. 
48. dla „2304“ . 4ST3d

D Y PLO M O W A N A  kosm e­
tyczka poszukuje pracy lub 
ja ko  W spólniczka chętn ie 
na w y jazd . O fe rty  poste 
restante T a m . G óry, „K o ­
sm etyczka“ . 2890g

KR AW C O W A .warszawską,, 
dyp lom owana, samodziej.na 
z, ośm io le tn im  dzieckiem, 
p rz y jm ie  ■ posadę W in te rn  i 
cle, zakładzie lub  ja ko  . go 
spodynl 'do jedne j in te li­
gentne j osoby p racu ją '“ :.!, 
n a jch ę tn ie j kraw ca, wa­
ru n k i m a s r.n a  i m ieszka­
nie. O fe rty  Dz. Zach. BV- 
lOffl, pod ,,30-letńią“ . 28 rg

S A M O D ZIE LN A  sekre ta r­
ka  ze średn im  w yksz ta ł­
ceniem, k ilk o le tn ia  p ra k ­
tyką p rzy jm ie  posadę, ne j 
chę tn ie j w  B y tom iu , ewen 
W aln ie  oko licy . Zgłoszenia 
do DZlen. . Zachodn. B ytom  
pod R eferencje“ , S872g

t K « f  *  *

RA D K ) A I> A RA TY , lam py, 
g łośn ik i itp . ku p u je  K u k u l 
s k i, Katow ice, 3 M a ja 20i 

45yicl

k a “ . 283ag

M ŁO D A , znajomość księ­
gowości przebi licow ej,
w szelk ich prac b iu row ych  
m a tu ra  starego tYPu ’ 
sza p rak tyka , szuka POS^_ 
dy na jch ę tn ie j, w  R tzsm y 
śle; m iejscowość obojętna. 
W arunek -  m łeszkaruę. o -  
fe r ty  C zy te ln ik  G liw A t 
pod „E fh a ". ____f 1“ ' 3

s t o l a r z  m eblow o-budo-
w lany , samodzielny, 
k u la to r i  o rgam zator w  
szta tow y poszukuje oopo 
Wiednie,i posady. o io : c. 
c z y te ln ik  K atow ice  Pod 
„3073“ . _ _  f

s , s r ” « s r '  c » « -
K atow ice  pod „384» • 2849g.

OGR7JDNIK do bry  ^ c h o -
w iec, w a rzyw n ik  1 
S r z  poszukuje 
W ięfuń K a liska  U . t e l . ^ b

S IL N IK  FN  360 ęchi (skrzyń 
ke biegów) kup ię . , 
adreś „P A R '!, K ra kó w , .By 
nek G łów ny 46, dla „2360

PASY TR AN SM ISYJN E ku
Dio, B y to m , M o n iu s z k i 15/5, 
.telefon 4801. . :!009g
W YTW Ó R N IA  sztucznych 
■jelit „C a lo jit " ,  K rakó w . 
Przem yska 3, skupu je  pa­
p ie r je lito w y , k le j.  I014d

2 P IE C E  że lazne do og rze ­
w a n ia  ńa Stałe p a le n ie , " t t-  
żyw an e ; kupimy. O fe i-ty  z 
p o d a n ie m  ceny do  C z y te l 
r l ik a  K a to w ic e  pod  „3106“ .

2892g

K IL K A  B IU R E K , krzeseł 
b iu row ych  i  1 szafę b iu ro ­
w a używane, ku p im y . Ol. 
z podaniem ceny do Czy­
te ln ika  K atow ice  pod „3167 

789lg

SAMOCHÓD osobowy n a j­
chę tn ie j Opel O lym pia , 
K adet, „ k u p lę . . O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  p o d ’ „3036" 

2855g

K U P IM Y  anody n ik low e , 
■Bielsko, M a te jk i 2. m . 5, 
te le f. 12-62. 4893d

G U S A R G L
küDüjefny w  partiach 
Od 50 kg w/zwyż. 
Zgtoszeois, K r a kó  W, 
Śkr. poćit, 447. 3450

M ASZYN Ę do ' p ran ia  Uff
prądy z - tnotórem  • kup ię  
Zgłoszenia te le f. 331-26..

" ■ 2843g

K U P IĘ  m o to r benzynow y 
do. m łocka rn i, 3—5 konny. 
O fe rty  C zy te ln ik  B ie ls k i,  
pod ..M o to r“ . “ ’ 4603d

N A W IJ A L N IA  ń ic i „Z w ó j“  
Częstochowa, Berka Josele 
widza T, W podwórzu, p ie rw , 
sza bram a ha  !ewó, pąćtSr, 
polęca: paw-.-miczki, jedw ą 
bie, n ic i ria szpulkach i  ró l 
kach. (PAP) 4643d.

TA C ZE K  żelaznych now ych 
k ilkadz ie s ią t sztuk sprze­
dam. O fe rty  Dzień. Zach. 
K atow ice  pod „3050“ . 232łg

SAMOCHÓD ' ciężarow y, 2 
ton. sprzedam B ytom , P ru
sa 3, m . 5. 2734g

V IC TO R IĘ  „350“  ecm spor 
tow ą w  stanie pierw szo­
rzędnym  sprzedam. M ysio 
w ice, u l. 1 M a ja 4, pa rte r.

■ 2934g

D Z IE N N IK  Ustaw, kom ­
p le t 1818 — 1939 sprzeda 
księgarnia Siess, K rakó w , 
F ló rią ftś fia  33. te ł. 661-45.

.. 46724

f A r b o l a k , W rocław , — 
Krupnicza, 9. poleca- fa rb y , 
la k ie ry , pokosty, a n ilin y  
k le je  ofaz w szelk ie  a r ty k u  
ły  m a larskie. . In s ty tu c ję  
państwóWe i  samorządowe 
o trzym u ją  10 proc. rabat«., 

, 1 ; 47090

SPRZEDAM islódło 'skórza­
ne męskie, cena 8000.— zł. 
lodów kę e lek tryczną  na 20 
lit ró w , cena 23.000.— zł. 
W róblew ska, Szklarska , po 
ręba, Z d ro jow a  1261. 470td

TA P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i,  - m aterace poleca Z a­
k ład  TapiCerski, ’ K a tow ice  
S tanisława 5. 4690d

ZAKŁADY CHEMICZNE „ANIOŁÓW"
W CZĘSTOCHOWIE, Warszawska 444 

przyjm ą od zaraz
wyKwalifikowanep

ELEKTRO ¡MONTERA
nR śtyiatlo: i silĘ.. W arunky prący i płacy wg. 

iumowy yztoiofaWejśprac. prżero. chem. Miesz­
kanie zapewnione. W nioski z życiorysem na­
leży kierować do Wydziału'Pfersonalnego fa - 
b ryk i dtoednia 25,.bm. , i (PAP) 3422

ĆENTR. ZARZĄD PRZEM. WŁÓKIENNICZEGO  
BIURO BUD. ZAKŁADÓW  WŁÓKIENNICZYCH

' o g ł  a s z a  ; •

p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n ji
na. budową 1-piętrowego budynku żelbetowego 
druciarni i  plecikrnl o wym, 32 X 10 m, oraz 
przebudowę budynku l iń ia rn i ' w  Państw. Wy­
twórni L in  i  Powrozów w Bielsku, ul. Grun­
waldzka 34. .

'Szczegółowe warunki przetargowe, druk: ofer- 
¡towe;j  informacje, można otrzymać w. Biurze Bu­
dowy Zakładów Włókienniczych W Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 47, lub w biurze Państw. Wytwór­
ni L in  «1 Powrozów w Bielsku, ul. Grunwaldzka 
nr 34 codziennie od dnia 20 bnT.:

Oferty należy nadsyłać lub składać w biurze 
Państw. Wytwórni L in  i  Powrozów w Bielsku, ul. 
Grunwaldzka 34 dó dtiia 27: sierpnia br. do go­
dziny 12.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 27. sierpnia 
1947 r. o godz. 12. 1 (PAP) 344S

Obszerne magazynu
suche -ł bocznicą kolejową
wynajmiemy na terenie Zagł. Dąbrowskiego,
Oferty prosimy kierować do Zjednoczenia Fa­
bryk Cementu R. P. Sosnowiec, 3 Maja-nr- 22.

(PAP) 3405

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO

posiada na składzie:

Spawarki lukowe
typ. K  2 na prąd luku 75 do 250 A, 
g j elektrod 2,5 — 5 mm, regulacja c ią -. 
gła, nap. 220 V, przełączalne na 380 V. 
Typ K 3 prąd luku 100---- 350 A. regu­
lacja ciągła, .O" elektrod 3.5 — 0 mm, 
nap. 220 V, przełączalne na 380 V.

Spawarki punktowe
SP 2 na nap. 220 V  lub 380 V, moc 10/20 

■ kVA do blach 5 +  5 mm.

Agregaty do oświetlania
(silnik benzynowy — prądnice) 3 kW na 
prąd zmienny 1-faz, 115 V 1800 bbf./min. 
nieznaczny % zużycia.

Transformatory miernicze
prądowe i napięciowe suche — olejowe. 
Zapytania należy kierować: C, H. P. E. 
Oddział w  Warszawie, Warszawa, Al. 
Wyzwolenia nr 13. (PAP) 3433

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU — ogłasza

p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y
na wykonanie remontu czerpaka parowego wraz 
z kotłem w cementowni „Grodziec“ .

Oferty w zalakowanych kopertach należy "skła­
dać do dnia 1. IX . 1947 r. w  Wydziale Remontów 
i  Warsztatów-Z. F. C., SosnowieG, ul. 3 Maja 22, 
gdzie również można otrzymać bliższe informa­
cje i  warunki dotyczące przetargu, (PAP) 3440

M A S ZY N Ę  dó k r t ja h la  ka ­
pusty ręczną, 1 m łyn e k  e- 
le k try c z n y  do kaw y, sprze­
dam. W iadomość Ćhropa-. 
ćzó\v, u l. Koście lna 22, pa r­
ter" praw a. 28Blg

SPRZEDAM  śanióehód m ar 
W Opel (Adam ) w  dóbr. 
stanie. Sosnowiec, , Stawo- 
\ya 2ą. 2850g

H U R TO W N IA  ..-piwa. ■ w y ­
tw ó rn ia  wód gazow ych ) 
lodu  oraz 'ro z le w n ia  octu 
ria G órnym  Ś ląsku do 
sprzedania. O fe rty  do Czy 
te ln ika  Katow ice, pod, .,Po­
ważna lo ka ta ". 4837g

M O TO C Y K L 4ścy lind row y 
m a rk i „ZCmdappT, ewen­
tu a ln ie  i. p rzyczepką, z 
pap ie ram i, cena przystęp­
na, ■ sprzedam. W iadom ość:, 
K a tow ice , Hala Targowa, 
sklep n r  23. ŻaW iśiak "■ St."

■ ■ 2894g-

SPRZEDAM  uprząż jedno­
konną, nbwą", Bzie. Wla"do-" 
mość: telef, 715-71. 28987g

Sp r z e d a m  pn ie t u b 'p a r - 1 
celę w- obrębie Piotrowie. 
Zgłoszenia ..Koątuęhna, ul. 
P iaskowa 26 283 i g :

M O TO C Y KL B. M. W . . 536
cem z przyczepką, ty ł,  
przód resdw any dó sprze­
dania. W iadom ość B ia ła , 
11 listopada .38, sklep.

'• V ; 1343g

P LA TF O B M A  3 tonnow a 
na łożyskach k u lk o w y c h  w  
bardzo do brym  stanie, o-- 
ka zy jn ię  sprzedam. O ferty, 
do Dzień. Znchódn. K a to ­
w ice pod ,..3997e,r , 28B5g.

SAMOCHÓD osobowy ka ­
b r io le t stan p ierw szorzęd­
n y  tan io  sprzedam., Zabi-Je 
Sądową „ 4. S iko rsk i od a
do ili) . "" Ź631g

.P O ŁC IĘ ZA R D W K A  1-to-
nóWa „A d le r “  w  bardzo 
dobrym  stanie sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „1943“ . sgeSg

SPRZEDAM  ku ch n ię  .elek­
tryczną 4-płytJcówą ..firm y  
tŚiemęńś. .200 —..'220'+.' K;T!1 
•wice. Opolska 6. n i. 7. 2897g

S lNG ER A M A S ZY N Ę  Sprze 
,dam. K atow ice, Jag ie lloó- 
ska 7, m. 5. 2D38g

r Z a m i a n D
Z A M IE N IĘ  M ASZYN Ę do. 
p isan ia na M O TO C YKL 
250—350 ccm, -za „ dopłatą. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni. 
B y to m  pod „350“ . 28751?

mieszkania
O K A Z JA ! M ieszkanie 3-po- 
kó jow e  z ko m fo rte m  w  nó- 
w obudu jące j się w i l l i  w 
K a tow icach  od 1. 9. 47 i 
za zw ro tem  kosztów  dc 
w yna jęc ia . O fe rty  do Dz. 
Zach, K atow ice  pod „2485“ .
. ,1989g

M IE S Z K A N IE  3 pokoje, 
kuchn ia , łazienka, K ra ­
ków , pob liżu  p la n t zam ie­
nię: ńa tak ież ' lu b  4-pokojo 
w e K atow ice . O fe rty  c z y ­
te ln ik  K a tow ice  pod nr. 
„3111", . „ 2336g

'Z A M IE N IĘ '! m ieszkanie na 
k ó j,  kuchn ię , p rzedpokó j, 
śpiżąrkę, łazienkę w  Cho­
rzow ie , na m ieszkanie W 
« u d z ie  SI. O fe rty  do Czy­
te ln ika  ’ Chorzów pod nr. 
,,4500“ . ■ 2852g

Z A M IE N IĘ  3 - pokojowe, 
ko m fo rto w e  ■ m ieszkanie w  
Krakow ie,-, na podobne lub 
2-pokojow e kom fo rtow e  w 
K a tó w lc a c ii. ' O fe rty  Czat. 
te ln ik  K atow ice  pod ,,A d ­
m in is tra to r“ . ... 28563

W YS O K I, CZYNSZ zapłacę 
za 2—3 poko je  sub loka­
to rsk ie  ż 'u żyw a ln o śc ią  k u ­
c h n i w  K atow icach lub  ć* 
ko lic y . Te l. 397-82. 28l3g;

POSZUKUJĘ po ko ju  w  
śródm ieściu, bez m eb li. 
O fe rty  c z y te ln ik  G liw ice  
(1942). 23C7g

W YN A JM U  pokó j p racu ją  
eemu sam otnemu panu W 
cen trum  K a tow ic . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice  pod ¿,8089“ . 2863gT

I  I t l u l » fcindlm
SKLEP odstąpię, B ie lsko 
śródm ieście za zw rotem  
fem on tu . P ilne. W iadom ,: 
C zy te ln ik  B ie lsko pod ,333" 

4697d

P IE K A R N IA  w  do brym  
punkc ie  do odstąpienia. 
W iadomość B y tom , W ol­
ności 11, m . X  2876g

O D STĄPIĘ sklep spożyw ­
czy śródm ieście ZabiYa z 
tow a rem  lub  bez. W iado­
mość: Zabrze ,u l. G ó ry  św 
A n n y  11, m . 3. a330g

POSZUKUJĘ P IW N IC Ę  na
owoce suche, na jch ę tn ie j 
po schronię, w  B y tom iu , 
dobrze zapłacę. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego B y  
tom  pod „P iw n ic e “ . 2879g

G A llA Z U  ńa wóz c iężaro­
w y  poszukuję w  B y tom iu . 
O fe rty  . do D zienn ika Za­
chodniego B y tom  pod „Ga 
raż“ . ■’ 2;:"O,.;

SKLEP z  urządzeniem, 
m ieszkanie z m eblam i, w  
S iem ianow icach odskjp ię. 
O fe rty  .C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „3110“ : 2B95g

POSZUKUJĘ 7 ’sp ó lifika ł z 
gotówką 300.009 do urzą­
dzonego przedsięb iorstw a 
produkcy jnego . O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod „P ro  
dukcja f": : , . 2836«

POSZUKUJĘ in te lig e n tn e j 
m łode j, energicznej panny 
jako  w spó ln iczk i do przed 
siębiorstw a. . O fe rty : k i ero
Wać dó C zyte ln ika  G liw i­
ce pod „Ś lązak“ . 2338g

Ranka i Sztuka
KSIĘGOW OŚCI 7. p rzeb it­
k o w i,  Jednolity plan kont 
wyucza do ca łko w ite j pew 
ności b ilansow ej. K a to w i­
ce, K rakow ska 8/2. 2605g

KORESPONDENCYJNA
ku rsy  księgowości. In fo r­
m acje: L u b lin  »kr. poczt, 
n r 105. . *323d

KTO  udz ie li le k c ji f iz y k i, 
m a tem atyk i, zakres liceum  
Chorzów I I ,  M ia rk i 23.

* . \  ?835g

K T O  W I£  cos o losie Kdy-' 
ty  Weiss z dóniu  K em p le r 
z B ie lska, w yw iez ionych  
d ilia  6 s ierpn ia  1944 r. z 
Płaszowa do Ośw ięcim ia, 
proszony jes t p wiadomość, 
do PAP. B ie lsko, B a r lic -  
k iego 3. 4658d

K T O  z pow racających ż 
R osji w i e  coś o losie Jó­
zefą fe d e rg r iin a  z B ielska, 
proszony jes t o w iadomość 
do PAP. B ie lsko, B a r lic -  
k iego 3. 4859d

SYN*U M. K LA JN E R , Wra­
caj do rodziców . Łódź, u l. 
K am ienna n r  13, m. 11. 
M icha ł. 4649d

P O S Z U K U J ^  siostrę  W%n 
dę M o g iln icka  z Tarnopo­
la . S tefania Borszcz^kpwą 
G liw ice , warszawska 14.

2%0>dg
_______ .... . A..-_„  mm m.—nl
M A C IE JK O  JÓZEFY Z La
bów i  je j  ro dz iny  ze Lw o­
wa poszukuje G ołęb iow ski 
Florian^ Tarnów , . Szopena 
7. 4709d

M IT E K  , Jan i  rodzina Ci­
chockich z D obrom ila  po­
szukiw an i. W iadom ości na 
adres: M aria  O chock i,
P ru d n ik , G runw aldzka  8.

4710d

ÜRievaziiiaiia
U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą , w y 
m eldow anie z. R K U  'a ro - 
sław, m e trykę  urodzenia 
na nazw isko P iecunko Jan 
S tróżow ice, gm ina Gtacz, 
po w . N iem o d lin . 4598d

KURSY ko sm e tyczn e , za­
p is y : g a b in e t k o s m e ty c z n y  
„C o łlo n n a “ , » W alew skie j 
K a to w ic e , M a ria c k a  33, tę. 
le fon  325-84. , 284.63

KURSY kosm etyczne" M a­
r i i  B uczkow ej, Kątbw lcę, 
Teatra lna 8/11.. Zapisy roz­
poczęte. 2347«

M A S ZY N Ó P ISM A  metodą 
ślepą — dziesięciopaicową 
i  S TEN O G R AFII uczy. dy­
plom . naucz. P rzygotow a­
n ie  do b iu r . szybk ie  w y ­
n ik i.  K atow ice, W ita śtwo 
śza 0. pa rte r. . 28571?

I Z i  i b y
NAGRODA, za odprow a­
dzenie PSA ~  K U B U S IA , 
k tó ry  zginą ł 10. ,8. 47, m ie ­
szaniec szkockiego te rió ia . 
czarny, ku d ła ty , ostre " 
szki i  kw adra tow a m ord ­
ka. B ytom , Poznańska i. 
N arodow y B ank P olski, te 
le fo n  28-46. , * • : ?

G RZYW ACZ W í^dysiawá
zagubiła w  C ieplidacli śwla 
dectwa p ie lę gn ia rk i.- Je­
len ia  Góra, G ro ttge ra  7.

4jaid

P A N IĄ  Irenę, k tó ra  do 
1939 r. mieszkała w  m a ją t­
ku  Bzłeduszyckich w  Dzle 
duszycach obok S try ja , a 
w  czasie okupac ji vze u tvo- 
w ie , u l. Lenartow icza 14, 
I I  p.. prószę ' o podanie 
sweko adresu: H a li W in te r 
Sopot u l. G runw aldzka  99, 
n  p. ________________

Z A G IN Ą Ł  Chłopiec la t 10, 
b lo n d y n ,, im ien iem  Zb i« -. i n  FlTłl

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia . 
H ąndziuk Maria-, gm . G a- 
lanów, pow. Ząbkow ice.
w ieś  S ta rczó w  n r ,  21. 4737d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
narodowości po lśk ie j na 

nazwisko Franciszek W il­
czek. 2842g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczasowe, 'zaświadczenie 
narodowości p o lsk ie j na 
nazw isko Paw eł G orzaw- 
ski. Dobieszowie, pow. K o ­
ź le , 2843g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książkę w ojskow ą, cha­
ra k te rys tykę  służbową 0- 
raz inne dokum en ty  de- 
m ob llizacy jne . iw a nk ie w icz  
Tadeusz, S taw iszyn, pow. 
Rawicz. • 2844«

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty  ka rtę  ro w e ro ­
wą ¡373281. K o loch  K on rad  
Św ię tochłow ice . 2853g

U N IE W A Ż N IA M  skra dz io ­
ne Zaświadczenie R K U . i 
dek la rac ję  w ierności. Lesz 
Jan, K atow ice , .M ariacka 
n r  32. 2857g

U N IE W A ŻN IA M  zgubiony 
dowód tożsamości w ysta­
w io n y  W  1947 r. przez Za­
rząd' M ie jsk i K a tow ice  na 
nazwisko W ichary  W il­
helm . " 2B58g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne tymczasowe zaświad­
czenia narodowości po l­
sk ie j na nazwiska:, Simon 
G ertruda i  S im on Helena 
ń r  41322 i  h i  4260?. 2860«

U N IE W A ŻN IA M  skradzio ­
ne wszystkie dokum en ty  
W ystawione na nazwisko 
Sżum iłak Tadeusz. 286łg

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty. RóżnowiCZ 
Irena, W ałbrzych , Psie Po­
le 27. 468ld

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
wszystkie dokum en ty  na 
nazwisko K a ro l P aw lica, 
Katow ice. Czecha 4. 2033g

UNIEW AŻNIAM, zgubione 
w szystk ie  dó ku ihen ty , do­
w ód osobisty, op in ię , ka r­
tę  re je s tra cy jn ą  z RKU. 
K o łb ó n  Jan. 2882g,

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne -tym czasowe zaświad­
czenie narodow ości po l­
sk ie j. Szubert E lżbieta. -

2B63g

UNIEW’A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystkie dokum en ty  
osobiste ba nazwisko K lo - 
dn icka  Anna, zam łeszksła 
B y tom  - K a rb , K o rfa n te ­
go 18. 2873g

UNIEWAŻNIAM , zgubmnę 
dokum enty, : dowód osobi- 
s ty . '.egitymac ę ż w . K u - 
p ieć tw a  rB ia ły  K am ićh), 

¡p ra w o  jazdy, lęg itym ca ję  
PPS., leg itym ac ję  zw ią zku  
M eta low ców . ka rtę  re je ­
s tracy jną  na części row e - 

>rowe, ka rtę  ■ r lk la m a ć y jn ą  
w o jskow ą P K U  . (Rzeszów) 
od c in k i zam eldowania na 
nazw isko P ilch  H en ryk , 
Zam. .B ia ły  K am ień, K o ­
ściuszki 1. . . .4682g

U N IE W A ŻN IA M " ' Zgu b io ną  
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKU. 
Ż yw ie c , W ó jc ik  • M icha ł, 
Zam. K ę ty  - Podlesie 758.

48l!Od

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości w ysta­
w io n y  przez Zarząd M ie j­
sk i B ie lsko. K łeczka M a­
ria . 4G9id

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne do kum en ty : dowód o- 
sob is ty , o d c in k i zam eldo­
w an ia  na nazw isko K o ­
w a lsk i F ranciszek,', zam. 
Głuszyce, pow. W ałbrzych 

4679d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty , książkę że­
g larską, re je s tra c ję  R K U  
Gorzów, Caputa Zb ign iew , 
u r. 20 11. 1919. 4638d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k ć r tę  re je s tra cy jn ą  R KU. 
Ż yw iec, książkę w o jskow ą 
-i w szystk ie  m e try k i i le ­
g itym ac je . K rżus S tan i­
sław, Zabłocić, Boczna i’.

4892d

1 R é i a «
D O S T A W C Ó W  branży
sportow e j poszukuje itty . 
P e rfum eria  jeunesse, G dy­
nia, Św ięto jańska 49.

2917g
.1.......... .. '—_—_____—».
Z O K A Z J I srebrnego w e ­
sela pp. Adam aszków z 
M ysłow ic, zam ieszkałych w  
P rąd n iku , zasyłają n a jse r­
deczniejsze życzenia Ro­
dzina i  p rzy jac ie le . 2883«

D Y R E K C JI, p racow n iko m  
Dolnośląskiego P rzem yślu  
W ęglowego oraz svszyst- 
k im . zna jom ym , za w zięcie 
udz ia łu  w  pogrzebie moje.l 
n ieodżałowanej trag iczn ie  
zm arłe j có rk i, śd. D anu ty  
S IE R A D ZK IE .;, serdeczne 
P O D ZIĘ K O W A N IE  układa 
m atka i  rodzeństwo. 4678d

S IE D Z IB A  Rady Ło w ie c ­
k ie j i  G liw ick ie g o  K lu b u  
M yś liw sk iego m ieści się w
G liw icach  p rzy  u l. Z w y ­
cięstw a . 22 te l. 22-44 lub  
43-97. 28lłłg

P AŃ STW O W A C en tr. Han­
d low a , — B iu ro  Sprzedaży 
D rożdży, K a tow ice , u l. Wa 
w ciska  2, ig ła * *»  przetarć 
na aprzedaż samochodu O- 
sobowego „H anom ag-R e­
k o rd " . O tw arc ie  o fe rt od­
będzie się dn ia 1» sierpn ia  
b r. o godz. 12-ej. Samo­
chód można obejrzeć co­
dziennie. B iu ro  Sprzedaży 
D rożdży zastrzega praw o 
un iew ażnien ia o rze U rBu.

ĆS932
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□ z i e n  si i K a  z a c h o d n i e

Sultcos sportowy w F r w r f / p

w ic e m is trzy iiią  
ś w ia taPolka

P r a g a  '(teł. wt.). Na zawodach 
łuczniczych o mistrzostwo świata 
odbytych w Pradze, zawodniczka 
polska, Kurkowska - Spychajowa, 
odniosła wspaniały sukces, zdo­
bywając tytuł wicemistrzyni świa 
ta w klasyfikacji ogólnej kobiet. 
Pierwsze miejsce zajęła Dunka, 
Troetzen — 587 pkt. przed Polką 
— 583 pkt.

Kurkowska.Spychajowa zdoby­
ła dwa pjerwsze miejsca w kon­
kurencji na 25 i 70 m.

Wynik uzyskany przez polską 
mistrzynię uważać należy za nasz 
największy sukces sportowy po 
wojnie (obok wyn ków Marusa­
rza). Przypomnieć trzeba, że K u r­
kowska - Spychajowa już przed 
wojną była wielokrotną mistrzy­
nią świata w tej trudnej i na ogój. 
mało popularnej dziedzinie spor- 
tu.. Nazwisko Kurkowskiej-Spy- 
chajowej zapisane jest na liście 
rekordów świata.

Zaszczytne drugje miejsce za-'

Zawody szachowe 
w Leningradzie

M o s k w a .  Agencja „Tass“ 
donosi o wielkich rozgrywkach 
szachowych w Leningradzie. Roz 
grywki odbyły się w  trzech ka­
tegoriach: męskich, żeńskich i 
w kategorii dla młodzieży. Po 
raz pierwszy w historii tego mia­
sta tytuły mistrzowskie zostały 
podzielone pomiędzy dwóch za­
wodników.

Tytuły mistrza w kategorii 
męskiej zdobyli. Georgi Liityn 
ł Aleksander Tolusz. Tytuły mi­
strzowskie pań zabrały: Ludomi- 
ła Rudenko i Larisza Vellpert.

Na tych samych zawodach od­
był się turniej szachowy o mi­
strzostwo ZSRR. Tytuł zdobył 
młody zawodnk z Leningradu, 
V iktor Korchney. •

jęte przez Kurkowską-Spychajo- 
wą w ciężkiej międzynarodowej 
konkurencji, świadczy o tym, iż 
w przyszłości możemy liczyć na 
dalsze sukcesy w łueznictwie, 
gdyż odzyskaliśmy, dzięki naszej 
mistrzyni, dawną świetną, pozy­
cję.

Sukces polskich kolarzy 
we Francji

Paryż ('»bsł. wł.) W  mieście 
Alan (Francja) odbył się w y­
ścig kolarski z udziałem 
trzech Polaków Kląbińskiego, 
Pawłisiiaka i  Maroelaikia, k tó ­
rzy odnieśli wspaniały suk­
ces Zajmując wszystkie trzy 
pierwsze miejsca. '•

Pierwszy dlo mety przybył 
Kłąbmski, drugi Pawlisliak i 
trzeci Marceiak, Przez cały 
czas wyścigu trzymali się oni 
razem z dala od grupy francu 
skiej, dopiero na parę okrą­
żeń przed meitą rozpoczęli f i­
nisz, wyprzedzając wszyst­
kich, zajmując tak dobre mięj 
soa..

D R O B I A Z G I
* Najlepszy sp rin te r francuski, 

B a lly , n ie  weźm ie udzia łu  w  me­
czu F ranc ją  — Czechosłowacja, ,kU> 
ry  odbędzie  się w  Pradze w  dniach 
15 i  16 bm.

* Na stadionie „D ynam o“  w  
M oskw ie odbyły  się zawody le kko ­
atletyczne kobiet, na k tó rych  uzy­
skano dwa doskonałe w y n ik i.:  ‘Za­
wodniczka DUnkawic z Rostowa 
uzyskała na 100 m. czas 12,3 sek., 
a zawodniczka Geneker . w  skoku 
w  zwyż przekroczyła wysokość 1.68 
m.

* D w a j reprezentanci Czechosło­
w a c ji w  grach o puchar Davisą — 
D robny i  C ern ik , k tó rzy  przebyw a­
ją  w  c h w ili obecnej w  Kanadzie, 
m ają  po meczu z A u s tra lią  udać 
się dla rozegrania k i lk u  g ie r do 
M eksyku.

O udzia ł ich  zabiega rów nież A r ­
gentyna.

* M iędzypaństwowe zawody bo­
kserskie Ir la n d ia  — Belg ia zakoń­
czyły się zwycięstwem  reprezenta­
c ji I r la n d ii w  stosunku 14:2.

* A rgentyńska drużyna p iłka i--. 
ska „Boca Jun io rs“  z począ tk iem  
przyszłego roku  przybędzie do Eu­
ropy dla rozegrania szeregu spot­
kań. D rużyna  argentyńska rozegra 
mecze w  H iszpan ii i  Włoszech.

* Bawiąca na tounee w  M eksyku 
węgierska drużyna p iłka rska  Fe- 
rencvaros otrzym ała  zaproszenie z 
USA dla rozegrania Zawodów z re ­

prezentacją .am erykańskie j l ig i p ił- : 
ka rsk ie j w  N ow ym  Jorku . Mecz: 
ten odbyć, się m a w  d n iu  20 , bm,

* W  meczu lekkoa tle tycznym  
pań A u s tr ia  pokonała W łochy w  .sto 
sunku 48:36. W  ram ach tych  zawo­
dów r.ekordzistką św iata w  rzucie 
oszczepem, Bauma, uzyskała w yn ik , 
43,80 m.
■ M istrzostw o Czechosłowacji w 
p iłce  wodnej zdobyła drużyna CPK 
z P rag i k tó ra  w yprzedziła  Spartę z 
P rag i ty lk o  stosunkiem  bram ko­
w ym , p rzy  rów ne j ilośc i punktów . 
Stosunek bram ek C PK b rzm ia ł 
26:5, a S party  26:6.

s W  odbytych ostatnio p ływ ac­
kich, m istrzostw ach państw  ba łkań­
skich zw ciężyły  W ęgry, zdobywa­
jąc 312 punktów . Na dalszych m ie j­
scach up lasow ały się. Jugosławią 
— 167 pkt. Rum unia -  68 punktów , 
B u łga ria  — 36 pkt. i  A lban ia  — 
12 pkt

O tytuł mistrza świata
LO N D Y N  (obsł. w ł.). B ry ty js k i 

zw iązek bokserski ogłosił, że F red- 
d i M il ls . (Ang lia ) będzie b ro n ił swe 
go ty tu łu  m istrza  Europy w  w a­
dze" pó łc iężk ie j w  walce przeciw ko 
Pol G ofaux (Belgia) w  piętnasto — 
rundow ej walce, k tó ra  odbędzie 
się ósmego września.

Będzie to pierwsza .walka STędd: 
M illsa  po przegranej ńa K . Ó. z 
Loyd  M arshalem  (Am eryka) w  
czerwcu bież. roku.

PAŃSTW. FABR. PRZEM. JEDW -GALANT. 
NR 15 ZAGORZE, POW IAT DZIERŻONIÓW

poszukuje natychmiast

BUCHALTERA-BILANSISTE
ze znajomością księgowości przebitkowej

BUCHALTERA MATERIAŁOWEGO
ze znajomością arkusza rozliczeniowego.

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne: Wydział 
Personalny. 3446

Ś L Ą S K IE
Z A K Ł A D Y  E LE K TR Y C ZN E

z a k u p i ą :

silnik asynchroniczny trójfazowy
500 lub 6000 V, 225 kW, 740 obr. min., 
pierścieniowy (wjrnik 690 V, 210 A) 
ewent. zwarty (wchodzi w grę także 
wypożyczenie na przeciąg Vs — 1 roku 
za wynagrodzeniem).

16 wyłączników ekspazyjnych
R 10, 190 MVA, 400 A, z napędem po­
wietrznym, fahr. SSW, typ R 624 a 
106/400 Dt.

Oferty pisemne łub osobiste do Działu Zaku­
pów Śląskich Zakładów Elektrycznych w Ka­
towicach, ul. 3 Maja 9. (PAP) 3442

HUTA „FLO R IA N “
u Ś W IĘ T O C H Ł O W IC A C H

zakupi natychmiast:

każdą i i mm

łożysk  ro lk o w y c h
wachliwych nr łoi. 52913 F. A. G, 
średnica zewn. lo i .  350 mm 

„ wewn. „ 210 mm 
szerokość łożyska 112 mm

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia 
Technicznego Huty Florian. ' “  (PAP) 3444

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Dolnośląskiego 
Jelen ia Góra, u l. Bogusławskiego N r. 2

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na rem on t ko tła  parowego system u „S te r lin g a 4, s tro - 
m u ru rkow ego, bud. K ru p p a  z 4-ma w a lczakam i o po­
w ie rzch n i ogrzew alnej 560 m2 z przegrzewaczem p a ry  
160 ms pow ie rzchn i ogrzew alnej 16 atm. Tem peratu ra 
przegrzewu 35« C, pa lenisko m echaniczne skośne rusz­
towe.

W szelkie niezbędne dane (p odk ładk i) można o trzy ­
mać na m ie jscu  w  E le k tro w n i Skałeczno (stacja ko le ­
jow a  Scinawka Ś rednia). K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt 
nastąpi dn ia 5 w rześn ia b r. o godz. 10 w  Je len ie j 
Górze, u l. Bogusławskiego n r  2 w  gabinecie D y re k ­
to ra  Technicznego. O fe rty  w  za lakow anych kopertach  
składać tamże do sk rz y n k i o fe rtow e j pokó j n r  24, 
lub  pocztą pod w yże j w skazanym  adresem.

D y re kc ja  Z. E. O. D. S. zastrzega sobie praw o 
w yb o ru  o fe ren ta bez w zględu na w ysokość o fe row a­
nej kw o ty , podzia ł ro b o ty  na k i lk u  o fe ren tów , w zglę­
dn ie un iew ażnien ie p rze ta rgu  bez podania przyczyn . 
3430 Z jednoczenie Energetyczne

O kręgu Dolnośląskiego

Przed międzynarodowym
raidem tatrzańskim

K A TO W IC E . W  p ią tek  dn. 15 bm. 
rozpocznie się w ; Zakopanem w ie l­
k i trzydn io w y  ra id  górski, znany 
już  od 10 la t pod nazwą „R a idu  
Tatrzańskiego“ ,  Za k ilk a  ju ż  dn i 
w ys ta rtu ją  do c iężkie j w a lk i na 
górskich bezdrożach na jlepsi m oto­
cykliści, Czechosłowacji i  Polski. 
Po raz p ierw szy bow iem  w  h is to ­
r i i  ra idów  ta trzańskich  V  Raid 
Tatrzański odbędzie się. w  konku­
re n c ji m iędzynarodowej. Do te j 
c h w ili w p łynę ło  ju ż  5 zgłoszeń mo­
tocyk lis tów  czeskich. A u to k lu b  RCS 
w ystaw ia  z Pragi" Chałoupkę (Java 
250 ecm), oraz Pastika (CZ 125 
ccm), ze S trakonic Marcha, K och- 
lic ka  i  Kocha (wszyscy na CZ 125 
ccm). Zapowiedziano dalsze zgło­
szenia z AKR C Ś — Ołumuniec. 
Prawdopodobny jest rów nież s ta rt 
fabrycznego zespołu ,.Javy“ .

Tegoroczny Raid Tatrzański o r-

Zwycięstwo tenisistów Krakowa

CRACOVIA -  AZS (Wrocław) 3:0
Wrocław. W  sobotę 9 bm. 

i w niedzielę 10 bm. gościli 
we W rocławiu tenisiści kra­
kowscy KS „Cracovia“ , k tó ­
rzy zmierzyli się w meczu 
tenisowym na kortach IKS 
(Wrocław) z czołowymi rakie 
tarni AZS (Wrocław).

Mecz o drużynowe miistrzo 
siwo Polski w tenisie odsło­
nił duże niedociągnięcia teich 
niczne i brak kondycji w dru 
żyniie wrocławskiej, która wy 
raźnie ustępowała gościom.

Gra wrocławskich zawod­
ników rozczarowała zebraną

publiczność, która mimo u- 
lewnego deszczu trwała na 
stanowisku, tj. na trybunach, 
podczas pierwszego tak po­
ważnego spotkania tenisowe 
go we Wrocławiu.

Mecz stał na słabym pozio­
mie, ze względu na formę te-

Pod wlot •  •  •

Rybnicka otchłań
De profundis clamavi Domine... | młodzieńca i jego licznych kole-
Gdzież są te profunda, skąd do­

chodzi ów lament...? I  w ogóle 
któż to tak lamentuje...?

Profunda znajdują się w Ryb­
niku, a lament pochodzi od pew­
nego młodzieńca, który nie umie 
— tańczyć. Fakt.

Do „Podwłosia“ mianowicie 
przychodzą rozmaite listy. I  takie 
i owakie, w których piszący po­
ruszają bardzo niezwykle tematy, 
ale każdy chyba przyzna, że naj­
bardziej niezwykłym tematem jest 
bez wątpienia następujący:

„Szanowny Parnie Niejaki X.
Począwszy od Świąt Wielkanoc­

nych rozpoczęły się wszędzie znów 
zabawy taneczne.

Udział brać w tych zabawach 
mogą jedynie ci, którzy umieją 
tańczyć wszystkie dziś znane tań­
ce. Niestety ja i wielu innych ko­
legów z Rybnika i okolic nie u- 
miemy jeszcze dziś tańczyć. Jest 
to bardzo przykra sprawa dla nas 
wszystkich, bo do tej pory nie 
mieliśmy żadnej sposobności czy 
to przez kolegów, czy też przez 
koleżanki nauczyć się tańczyć.“ 
Nie jest to wprawdzie bardzo for­
tunny zwrot „nauczyć się tańczyć 
przez koleżanki“, jako że może on 
budzić wśród koleżanek pewne 
zrozumiałe zaniepokojenie, nie­
mniej jednak sytuacja naszego

gów zasługuje rzeczywiście na roz 
patrzenie. Zobaczmy więc naprzód 
do jakiej konkluzji on dochodzi:

„Ja stoję na tym stanowisku, że 
tańczyć można się nauczyc jedy­
nie przez kurs, który jest prowa­
dzony przez jakąś fachową siłę.

Ostatni taki kurs był w Śosnow 
cu, czy też w Świętochłowicach.

Szanowny Panie Niejaki X. 
Czyżby nie było możliwe taki albo 
inny kurs sprowadzić do Rybni­
ka?

Tych wszystkich, którzy chcie­
liby się nauczyć tańczyć jest na 
pewno przeszło 200 osób, wobec 
czego z pewnością opłacałoby się 
skierować tutaj taką fachową si-

Podkładając w Szanownym Pa­
nu Niejakim X  wielką nadzieję, 
że sprawa ta zostanie dla mnie i 
dla wielu innych pomyślnie zała­
twiona, kreślę się (podpis).“

Przed wojną istniała pewna mi­
ła piosenka o Rybniku, której 
pierwsza zwrotka brzmiała w ten 
sposób:

„Rybniku kochany,
Miasto powiatowe,
Piękne okolice,
Dziewczęta morowe...“

A wiadomo, że gdzie są dziew­
częta morowe, tam wszyscy mło­
dzi ludzie umieją tańczyć. Przed

wojną więc, o ile uwierzymy pio­
sence na słowo, cala płeć męska 
w Rybniku i okolicy musiała u- 
mieć tańczyć.

Widocznie jednak nastały inne 
czasy i dziewczęta w Rybniku 
przestały być morowe, bo jak się 
okazuje, dziś w tym Rybim Gro­
dzie 200 młodzieńców o jak naj­
lepszych chęciach nie umie tań­
czyć i co gorsza —• nie potrafi się 
tej sztuki nauczyć.

Aczkolwiek więc wszyscy mamy 
na głowie większe zmartwienia, 
to jednak zawołam:

Pomóżcie Rybnikowi! Pomóżcie 
temu miastu i albo zorganizujcie 
tam kurs tańców, albo nakłońcie 
miejscowe dziewczęta, by były 
równie morowe, jak przed wojną. 
Inaczej bowiem nie tańcząca tam 
tejsza młodzież męska w wieku 
poborowym uschnie i zwiędnie, 
patrząc na tych, którzy swingują 
i zaiwaniają „boogie-woogie“.

Tylko, że z drugiej strony, kto 
do tańca nie ma tzw. smykałki i 
jego się sam nie nauczył, to temu 
i tak żadne kursy nie pomogą...

Niejaki X.
*  *  *

P. S. Uczennice szkół powszech 
nych nr 13, 14 i 16 z Katowic, 
przebywające obecnie nń kolonii 
letniej w Wielkich Górkach na 
Śląsku Cieszyńskim, dziękują ser­
decznie w zbiorowym liście tym 
wszystkim, którzy umożliwili im 
wakacyjny pobyt w tej pięknej 
okolicy, a zwłaszcza Kierownictwu 
kolonii i jej Opiekunom. N. X.

nisistów AZS-u, jak również 
oślizgłe korty, rzęsiście skra 
piane przez ulewny deszcz, 
tak w pierwszym, jak i w dlru 
giim dniu zawodów.

W yniki poszczególn. spot­
kań: ,

Ks. Tłoczyński (Cr.) — De 
rabski (AZS) 6:1, 6:1; Olejni- 
szyn (Cr ) —■ Geysztor (AZS) 
6:2, 6:3; Tłoczńsiki, Olejni- 
szyn (Cr.) — Geysztor, De­
mbski (AZS) 6:1, 6:0.

Z powodu ulewnego desz­
czu drugi dzień zawodów o 
drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w  temiśile między KS „Gra 
covia‘‘ — AZS (Wrocław) zo 
stał odwołany.

ganizowany przez P o lsk i K lu b  M o­
to c y k lo w y  (Warszawa), p rzy  współ 
udziale Tatrzańskiego K lu b u  M oto­
cyklowego (Zakopane), ma w ie lk ie  
znaczenie n ie ty lko , ja ko  impreza 
zaliczona do m istrzostw  m otocyklu  
w ych P olsk i w  k l. I,  lecz rów nież 
jako  generalna' próba przed s ta r­
tem m otocyk lis tów  Polskich w  naj 
w iększym  ra idz ie  terenow ym  św ia ­
ta „S ix  Days“ , k tó ry  odbędzie się 
we w rześniu  rb. w  Czechosłowacji.

Jak w iadomo, P o lsk i Zw iązek 
M otocyk low y w ysy ła  do Czechosło 
w ąe ji dwa zespoły reprezen tacyj­
ne, do k tó rych  jako  kandydatów  
wyznaczono: Jerzego Jankowskiego 
(KW  „Pogoń“  Katow ice), T. W ika - 
rÿ jczyka  (SSM-Gdynia), J. D ąbrów  
skiëgo i St. B runa. (PKM -W arsza- 
wa), J. L iw ińsk iego  (W KS „L e g ią “  
-Warszawa), oraz W. M arkow skie ­
go i  A . Żym irsk iego  (O M Tur „O - 
kęcie-W arszawa). Wszyscy on i star 
tować będą w  „R a idz ie  Tatrzań­
skim  na nowosprowadZonyeh przez 
PZM m otocyklach czeskich „Java “  
250 ccm, tak ich  w łaśnie, ja k ie  za­
p rezentow ali Czesi podczas zawo^ 
dów na Muchowcu.

W  składzie reprezen tac ji Polski 
na „S ix  Days“  mogą jeszcze zajść 
pewne zm iany w łaśn ie  w  zależno­
ści od w yn ikó w  „R a idu  T a trza ń ­
skiego“ . Jest on bow iem  jedyną 
im prezą w  Polsce i jedną z n iew ie  
lu  w  Europie, zbliżoną w  swych 
założeniach do zasad „sześciodniów 
k i“ , a różn i się od n ie j w łaśc iw ie  
jedyn ie  k ró tszym i etapam i (prowa­
dzącym i za to  przez ciężki te ren 
górski), oraz m niejszą ich  ilością.

In ic ja to r  pierwszego „R a idu  Ta­
trzańskiego“  —  ś. p. mec. K a z i­
m ie rz  Ju rko w sk i . b y ł jedynym  — 
obok prez. m gr. Dochy — z pośród 
Polaków, k tó ry  b ra ł udzia ł w  „S ix  
Days“  i  ’na regu lam in ie  te j im p re ­
zy się wzorow ał. W a iu n k i obecne­
go V  R aidu Tatrzańskiego zostały 
w  znacznym stopniu  zm odyfikow a­
ne, po 10-letnim  doświadczeniu o r­
ganizatorów, a przyznać trzeba, że w 
tym  samym k ie ru n ku  poszły • m o- y i  
d y fika c je  w  regu lam in ie  „S ix  
Days“ , nadesłanym niedawno du 
Polski.

WUZ (Cieplice) -  SARMACJA (Będzin) 7:2 (5:0)
Jelenia Góra. (js) Rozegrany w 

ub. poniedziałek tow arzysk i mecz 
w p iłkę  nożną pom iędzy m istrzem  
Zagłębia Dąbrowskiego, Sarmacją, 
a c iep lick im  W .U.Z-em  zakończył 
się zwycięstwem  gospodarzy w  w y ­
sokim stosunku 7:2 (5:0).

Jakko lw ie k  obie d rużyny b y ły  
zmęczone n iedz ie lnym i zawodami, 
w p ierw szej po łow ie  zawodów go­
spodarze zag ra li koncertow o b iją c  
w  różnych odstępach 5 bram ek. 
Po p rze rw ie  goście ty lk o  w  n iek tó ­
rych  okresach dochodzili do głosu 
i dz ięk i n iepotrzebnym  w ybieg im  
bram karza W .U .Z-u uzyska li dw ie  
bram ki, tracąc jednocześnie dw ie 
dalsze z doskonałych zagrań ataku 
W .U.Z-u.

Należy podkreślić, że Je lenia Gó­
ra n ie  posiada dobrych sędziów p ił 
ka rsk ich  i  n ie  ma zawodów, aby od 
byw a ły  się w  atmosferze w łaściw ej 
boiskom p iłka rsk im . '

Zawody powyższe w zbudz iły  du­
że zainteresowanie, gdyż m im o n ie­
pogody zgrom adziło się ponad 3 
tysiące publiczności.

NYSA — CZARNI 5:2 (2:1)
Nysa. Mecz towarzyski, pomię­

dzy miejscową Nysą a wicemi­
strzem Śląska Opolskiego „Czar­
nymi“ zakończył się niespodzie­
wanie porażką gości w stosunku 
5:2 (2:1).

Bramki strzelili: dla Nysy — 
Buchfa 2, Lewicki, Pilarek i  Ga­
łązka po 1, dla pokonanych — 
Dudek i Szczygłowski.

BIELAWA — DZIERŻONIÓW 
2:1 (1:1)

Dzierżoniów (1). W Dzierżonio­
wie odbył się pierwszy mecz zor­
ganizowany przez Powiatowy U- 
rząd WF i PW między reprezen­
tacjami największych miast po­
wiatu.

(13
e-

W  pierw szym  d n iu  ra idu  
sierpnia) odbędzie się p ierw szy 
tap jazdy okrężnej, na d ys t.,ok  ,114 
km , w  tym  50 proc. terenu. W y ­
magane przeciętne wynoszą w  za­
leżności od k lasy maszyny i  t ru d ­
ności te renow ych poszczególnych 
odcinków  od 22 do 55 km /godz. Po 
zakończeniu etapu na dużym  sta­
d ion ie  w  Zakopanem odbędzie się 
próba sprawności.

D ru g i dzień obe jm uje  jazdę o- 
krężną na tras ie  ok. 166 km . (40 
proc. terenu), oraz próbę szybkości 
te renow ej na K a la tów kach, na 
dyst. ok. 4 km . W obu próbach 
(sprawności i  szybkości te renow ej 
obow iązuje czas najlepszego zawo­
dn ika  z to le ranc ją  20 proc.).

Wreszcie trzeciego dn ia  (17 sie r­
pnia) ńa tras ie  zam kn ię te j ok. 28 
km  odbędzie się próba szybkości 
szosowej, w  k tó re j wym agane bę­
dzie uzyskanie m in im a ln ych  prze­
c ię tnych od 50 km /godz. (klasa do 
130 ccm(, do 68 km /godz. (klasa po­
nad 350 ccm).

O kręg Śląsko -  D ąbrow sk i PZM  
w ystaw ia  najlepszych swych ra j­
dowców, k tó rzy  stanow ić będą 
groźną konkurenc ję : z B eskidzkie­
go K lu b u  M otocyklow ego pojadą 
m. in . St. Ropa, R. Tom iczek, A  
K lim u n t, oraz St. M igdacz, z Po lo­
n i i “  B ytom  K . G urga l, J. P a luch  
Z. Zagórski i  inn i.

Norwegia chce organizo­
wać Olimpiadę

LO N D Y N  (obsł. w ł.) Sekre taria t 
zw iązku narc iarsk iego w n iós ł p roś­
bę o pow ierzenie N o rw e g ii zorga­
n izow ania m iędzynarodow ych m i­
strzostw  na rc ia rsk ich  w  ro ku  1949.

Prośba ta będzie rozpatrzona  
przez M iędzynarodow ą Federację  
Z w iązku  Narciarskiego we w rze ­
śniu bież. roku.

Słuchamg radia
‘o g ó l n o p o l s k i  p r o g r a m  p o l ­
s k ie g o  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C Y J LO K A LN Y C H  
RO ZG ŁO ŚNI K A T O W IC K IE J

P iątek, 15 s ierpn ia
6.55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6.5? 

sygnał czasu i  pieśń poranna, 7.00 
m uzyka, 8.00 dz ien n ik  i  przegląd pra­
sy, 8.20 program  na dzień bieżący, 
8.28 m uzyka, 9.00 nabożeństwo, 10.00 
audycja  reg iona lna, 11.00" kon ce rt 
życzeń, 11.35 ko n ce rt re k la m ow y, 
11.57 sygnał czasu i  he jna ł, 12.05 m u­
zyka ludow a, 12.30 audyc ja  lite raC f 
dzieci, 15.50 m uzyka, 16.00 zapowiedz 
ka, 12.45 m uzyka obiadowa, 13.40 au­
d yc ja  dla św ie tlic  w ie jsk ich , 14.2S 
audycja  d la cho rych , 14.40 Teatr 
w yob raźn i“ , 15.20 s łuchow isko dla 
dzieci, 15.50 m uzyka, 16.00 zapowiedz 
program u, 16.02 audyc ja  lite racka , 
16.12 m uzyka, 16.45 z życia k u ltu ra l­
nego, 16.50 audycja  poetycka, 17.0“ 
„p o d w ie czo re k  p rzy  m ik ro fo n ie  , 
18.15 fe lie to n , 18.25 audycja  ro z ry w ­
kow a, 13.50 audyc ja  lite ra cka , 18.»“ 
zapowiedź program u, 19.00 „U  na­
szych p rz y ja c ió ł“ , 19.30 aktualnosc- 
dżw iękow e, 19.50 P ie rw szy koncei^ 
z c y k lu  „S ym fo n ie  L u d w ika  Beetho- 
vena“  w  w y k . O rk . S ym f. P. R. P °a 
d y r. Grzegorza F ite lberga , 20.57 o- 
m ów ien ia  w ażnie jszych au dycy j dni» 
ju trze jszego i  sygnał czasu, 21•“ 
d z ićnn ik , 21.30 m uzyka, 22.05 ł ° k a“ L  
w iadom ości sportow e, 22.15 audyc.i 
ro z ryw kow a, 23.00 osta tn ie  w iadom o 
ści dzienn ika , 23.10 w iadom ości spor 
towe, 23.20 program  na dzień następ 
ny , 23.30 m uzyka, 23.50 zapowiea. 
program u, 23.55 z osta tn ie j c h w ili 
sygnał czasu, 24.00 h ym n  i  kom  
a u d yc ji.
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